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. Na cześć 1 Maia 

GŁOS ROBOTN·ICZY Czyn.em produkcyjnym popier~my 
Konfer9"cia hai6w !ziatyckic~ w Delhi 

U , . łk b 5 zasad pokojowego czynmy wszys o, a y wsp6łistnienia 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ °zlmNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ n11ędzynarodową walkę o pokoi stało się f undarnentern pokoju 

bezpieczeństwa w Azji • 
---------------------------------------------------------------------------~ Nil 14 (3336) ROK XI lODZ PIĄTEK I KWIETNIA ms ROKU CENA 15 Gil 

Już tydzień trwa kampania ppdejmowanla zobowląr.ań produkcyjnycfi 
na cześć śwlętr. klasy robotniczej, 1 Ma.jr., a Ilość Ich z każdym dniem rośnie. 

-----------------------------------------:---'.-' 
_Siadem 

DELHI, 7. 4. 
· Jak jut donoslliśmy, 6 bm. rozpaczęla się w Delhi konfe-· 
rencja krajów azjatyekich w sprawle.oslablenla napięcia. w 
1tolunkach międzynarodowych. Konferencja ro2patrzy pięć 
sasad pokojowego współistnienia oraz zagadnienia WSJ•ół­
pracy gospodarczej i kulturalnej między krajami azjatycki· 
mi. 

Robotnice 1 robotnicy, maj­
strowie i brygadziści, techni­
cy i inżynierowie, członkowie 
parti<i i bezpartyjni oraz mło­
dzież przy realizacji zobowią­
zań' nie żałują sil wiedząc, że 
w ten sposób umacniają po­
tęgę gospodarczą ludowej oj­
czyzny, że przysparzają jej do­
datkowych oszczędności, u­
macniają potęgc: światowego 
obozu pokoju. 

Tkalnie · wykonają dodatkowo 
około 8 tys. :netrów, a wy„ 
kończalnie ponad 5 tys. me• 
trów tkanin. PGR Opiesin zakonczył już siewy zbóż ______________ .;.. ______________________________________________ ____ 

Inauguracyjne posiedzenie 
~dbylo się w sali Klubu Kon­

·stytucyjnego w Delhi, udeko­
:rowanej transparentami, ~o­
gzącymi hasła wolno~i l nie­
zależności krajów azjatyckich, 
:hasła pokoju i pokojowego 
wspótistnienia. Konferencję o­
tworzy! przewodniczący komi-
tetu przygotowawczi=go do 
konferencji azjatyckiej w 

cyjnym powitała ona delega­
cje państw biorących udział w 
konferencji, które łączy wspól­
na walka o pokój, rozwój go­
spodarczy i niezależność kra­
jów azjatyckich. 

PC>tępiła ona plany Impe­
rialistów użycia broni atomo­
wej i oświadczyła, że miłują­
cy pokój ludzie całego świata 
- jeśli działać będą wspólnie 

Serdeczny trud chłopów 
i róbotnikó\Y rolnych 

&praw ie osłabieni.a napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
lt N. Agrawal. 

Stwierdził on, że kraje azja­
tyckie nie mają agresywnych 
zamiarów. Pokój jest ich ·naj­
większą potrzebą, ponieważ 
zajęte są pokojowym budow­
nictwem. Agrawal wskazał na 
n iebezpiecze11stwo • zagrażają­
ce krajom azjatyckim wskutek 
tworzenia sojuszów wojsko­
wych pod egidą niektórych 
mocarstw zachodnich. 

mogą wywalczyć zakaz 
wszelkiej,, broni masowej z.a­
głady. 

Przewodniczący delegacji 
chit'tskiej na konferencję kra­
jów azjatyckich, Kuo Mo-żo, 
wyraził serdeczne podzięko­
wanie rządowi Indii za umo­
żliwienie odbycia w Delhi 
konferencji o tak donio.słym 
znaczeniu. 

W imieniu 600~milionowego 
narodu chińskiego przekazal 
on serdec:z:ne pozdrowienia 
dla uczestników konferenc1t i 
dla wszystkich miłujących po­
kój Judzi w Indiach i we 
wszystkich krajach azjatyc-

łódzkiego 
• 

WOJ. 
Siewy wiosenne rozpoczęto JUZ we wszystkich 

wsiach województwa łódzkiego. Najbardziej za­
awansowane w siewach są PGR. 

Zarówno w PGR, jak i w gospodarstwach 
zespołowych i indywidualnych, wiosna w tym roku 
jest bardzo spóźniona i dlatego trzeba się szybko 
uwijać w polu. Każda chwila decyduje o przyszł:r:ch 
plonach. 

Podkreślił on znaczenie pię­
ciu zasad pokojowego współ­
istnienia i stwierdził, że kon­
ferencja uczyni wszystko, aby 
zasady te stały się trwałym 
fundamentem pokoju i bez- kich. Gospc.clar1twa Zjednoczenia nie użytków zielonych (łąk I 

pastwisk) na 750 ha, p1zyora­
nie obornika pod okopowe na 
:>50 ha, wysitw owsa na 243 
ha, grochu na 28 ha, pszenicy 
na ha i mieszanki na pasze: 

• pleczeństwa. 

Na przewodniczącą konfe­
rench wybrano panią Rame­
uwari Nehru. 

W przemówieniu tna\\gura-

Na posiedzeniu Inauguracyj- PGR-Łódź wczoraj zakończy­
nyn: przen:awial! m. in. dele-

1 

ly zasilanie ozimin nawozami 
gac~.Japonn, P~kistanu, ZSRR. pomocniczymi na obszarze 
Syr11, Mongol!1 oraz przybyły , . 
w charakterze goście b. mini- 3.808 ha, włokowame i bro-
ster francuski Rene Capitant. nowanie na 3,294 ha, nawoże-

----------------------------------------,zieloną na 7 ha. 

Ludzkość ma prawo żądać 
by nauka służyła 

• • • spraw1e zyc1a. 
• , • • a nie sm1erc1 

Pl">.ed kilkoma dniami uczestnkzy!em jaki. 
delegat społeczeństwa łódzkiego n" !li Ogólno­
polskim Kongresie Pokoju. Wystąpler11<1 delega­
tów całego narodu, robotników, chłopów, nau­
kowców, działaczy społecznych, księzy w Fil· 
harmonii Narodowej zlewały się w jeden po­
tężny głos: Nasze podpisy pod apelem w1edeń-" 
skim będą jeszcze jednym potwierdzeniem co­
dziennej postawy i pracy każde~!) Pc:laka, będą 
wyrazem ukochania życia i umiłowania pokoju. 

Nasz korespondent, Jan 
Stanisławski, Informuje, ie 
gospodarstwo Opiesin, nale­
tące do zespołu PGR-Leszno 
w powiecie łęczyckim, już w 
dniu 8 kwietnia całkowicie 

ukończyło siewy zbót jarych 
I wysadki bul11.ka cukrowego. 
W pracach tych wyróżnili sic: 
robotnicy brygady polowej Cze- 1 

sław Żakowiec, Czesław Swl- · 
derskl ł Józef Grzybowski, 
wykonujący pneciętnie po­
nad 150 proc. normy. Ofiarnie 
też pracują pn:y siewach k 1-

biety: Zofia żakowi ee. 110110-

rata Radecka, Zdzl•lława Jc­
rzek I Natalia l\1ilczarek. 

Spośród zespołów Zjcdnr.­
czenia PGR-Lódź przoduje w 
kampanii siewnej zespól 
PGR-Dębolęka (pow. sieradz­
ki). 

WYNIKI ZLEJ PRACY 
WARSZTATU POM 

DASZYNA 

W całym kraju 
trwa akcja 
przygotowawcza 
do zbierania 

podpisów. 
pod apelem SRP 

W przygotowaniach do 
wielkiej kampanii zbie1·a-
11ia. podpisów pod wiedeń­
skim a.peiem Biura Swiato­
wej Rady Pokoju biorą u­
dział coraz szersze l'Zesze 
naszego społeczeństwa. Z 
udziałem szerokiego akty­
wu odbywają, się wspólne 
posiedzenia komitełów 
Frontu Narodowego I komi­
tetów obrońców pa.koju. U­
czestnicy tych posiedzeń 
zastanawia.ją, się, jak jesz­
cze bardziej zwięknyć 
wkład narodu polskiego w 
walkę przeciwko groźbie 
wojny atomowej, remilitr.­
ryzacji Niemiec zachodnich, 
0 osłabienie napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej. o 
pokój. 

Przygotowania do kam­
panii zbierr.nia. podpisów 
pod a.peiem wiedeńskim 
żywo omawia się w woj. 
szczecińskim. Również na 
wielu statkach zakotwiczo­
nych w parcie Szczecin za­
łogi dyskutują nad uchwr.­
laml III Ogólnopolskiego 
Kongresu Pokoju. 

- Zwiedziliśmy podczas 
ostatniego rejsu szereg por­
tów europejskich - powie­
dział drugi oficer statkIL 
„Wieluń", Kowalski. - W 
portach holenderskich wi­
dzieliśmy plalrnty, potępia­

jące remilitaryzację Nie­
miec zachodnich I protestu­
jące przeciwko wojnie ato­
mowej, W Londynie byliś­
my świadka.ml potężnej de­
monstrac;IJ pokojowej. Na. 
całym świecie prości ludzie 
biorą sprawę pokoju w 
swoje ręce I coraz skutecz­
niej tej sprawy bronią. ' 

Alicji Pietrzak 

Dublarnia WZPB l Maja. Dłu­
gie rzędy masz1Jn. W oddziale 
tym odbywa się końcowa faza 
prodttkcji przędzy. Irena Ba· 
rańska (zdjęcie u góry) pierw· 
sza w oddziale zaczę!a wiązać 
przędzę metodą Alicji Pietrzak. 
Po miesiącu okazalo się, że 
ilo.•ć odpadk.ów z jej ma.~21111 
zmalała prawie o 5 kg Wów­
czas lrena Barańska post11nn­
wt!a zainteresować tą metoda. 
swe wspóltowarzuszki pracu. 

PABIANICKIE ZPB 
IM. 80,JOWNIKOW REWO­

LUCJI 1905 ROKU 

We wszystkich oddziałach 
produkcyjnych odbywały się 
masówki. Organizowały je za­
kładowe rady oddziałowe. Na 
każdym zebraniu r~otnky 
zglas1Zali s.we zobow~zan a. 
Między innymi przędzaln ia 
średnioprzędn.a wyprodukuje 
dodatkowo w kwietniu 10.722 
kg przędzy, zwiększając pl'zy 
tym ilość rierws.zego gatun­
ku o 2,4 proc. Załoga prze:­
dzalni c ienkoprzędnej da o 
1,7 proc. więcej przędzy I ga­
tunku. Robotnicy przędzalnl 
odpadkowej plan miesięczny 
zrealizują w 105,8 . proc„ po<i­
nosząc przy tym ja kość pni· 
dukcji. Tkacze zobowiązali 
się zwiększyć ilość tkan;n I 
gatunku o ronad 103 ty:;. me­
trów ora'lf wyprodukowa6 do­
datkowo do końca m:e:.ią.:a 
90 tys. metrów tkanin. 

ZPW JM. STRUGA 

Jak pis.ze nasz kore5-pon­
dent, tow. Henryk Su~ki, :;;a­
łoga ZPW im. Struga w Czy­

ZPB IM. I DYWIZJI 
KOSCI USZKOWSIUEJ 

Wczoraj na uroczystej ma„ 
sówce podejmowali zc,bowią.• 
zania pierwszomajowe robot„ 
nicy ZPB im, I DywiZJl Koś„ 
cl uszko wskiej. 

Oto zobowiązania •Załóg p04 
szczególnych oddziałów: 

· Przędzalnia podniesie iloś~ 
produkcji l gatunku przc:dzy 
o 0,3 proc„ 1większy oszczęd­
ność su ro wca o 0,2 proc„ 
zml"liejszy ilość ph1tankl o 70 
kg oraz zorgirni?Uje drugi 
pion bezbrakowy. 

Tkalnia wyprodukuje w 
kwietniu o 17 ty,:, metrów 
tkanin I gatunku więcej ani„ 
żeli w poprzednim miesiącu, 
Poza tym tkacze będą wal~ 
czyli o zmnieiszeniP. zużycia 
wrowca ! podniosą kulturę 
miejsca pracy. 
.Wykończalnia wykona za„ 

dania kwietniowe w 102 proc, 
I zaostrzy walkę o obniżenie 
.zużycia chemikaliów l barwni­
ków. 

ZPB IM. KUNICKIEGO 
- My, pracownicy ZPB im. 

Kunickiego, dla uczczenia 
św~ęta klasy robotn!cz~j. po­
stanawiamy zwiękS'lYĆ s•Ne 
wysiłki w pracy zawodowej • 
Wiemy, że w ten s-posób wraz 

.O D .alszy ciąg 
na str. 2 

nie I-Majowym podjęła sze- .-------------
reg bardzo cennych zohow.ą-1 p o1 y f . I 
zań. I tak na przykład przę- rzh 1SllW8 em 
dzalnicy postanowili w kwizt- Mł d i . . Sł d 16 niu zw!ęks7.yć produkcię 8 Z ezy I U H W 
przędzy o 182 kg, %większ:vc 
wyprzęd o I prod I o 1 proc. 
I'Qdnieść jakoś<': produkcji. Kampania· 

sprawozdawczo 
wyborcza w ZMP 

w pełnym toku 
W pełnym toku jest jtlŻ 

kampania s.prawozdawczo -
wyborcza do zarządów kół za­
kładowych, wiejskich, i szkol­
nych Związku Młodzieży Pol­
skiej. 
Gorący przebieg ma wiele 

zebrań kół ZMP w Łodz.i i 
województwie. Zebranie spra­
wozdawcze odbyło się ostat­
nio m. in. w tkalni Północno­
Łódzki{)h Zakładów Przemysłu 

'Pokazywała im, na czym system ten polega (zdjęcie ctru- Zgrzebnego. Zarząd koŁa w 
gieJ i wkrótce też powstała brygada młodzieżowa pracująca referacie sprawl:lzdawczym o-

metodq AlicJi Pietrzak. graniczy! się przeważ.nie do 

rlów przemysłu bawelnianego. - Je sic: robi, aby stworzyć mło-
dz'ieży moiJiwości należytego 

Prof. dr Janusz Sobański 

Podczas masówkt, w czasie której pudejmowane bylJI zo- • omówien.i.a osiągnięć produ-k­
bowiązania na czeU święta I-Majowego, czionkinie wspom: I cyjnych młodvieży. W dysku­
nianej brygady postanowiły zmniejszyć ilość odpadków o O.~ I sji podkreślano, że sprawo­
proc. Równocześnie wezwai11 one do stosowania nowe1 tnP.• I zdanie było jednostronne. 
tody wszystkie dub!arki z WZPB _l Maja i z innych zakla· 1' Stwierdwno, iż nadal niew:e-

---------------------------------------· rozwoju życia kulturalnego, 

Jestem lekarzem ! na ptzestt"Zenl trzydziestu 
lat mojej pracy akademickiej cały wysilek, do 
jakiego jestem zdolny. włożyłem w szukanie 
nowych środków I metod leczniczych i zapo­
biegawczych, by Jak najskuteczniej ratować 
najdroższe dla każdeg,o zdrowie i życie. Celem 
moim j~st wykorzystanie zdob~czy nauki dla 
szczę.~cia ludzi. Toteż wszyscy p1·acowmcy nauk! 
:& ogromnym oburzeniem potępiają imperialisty­
cznych szaleńców, usilu..iących na1w1ększe zdo­
bycze naukowe wykQrzy~tać rlla wyniszczenia 
J okaleczenia milionów ludzi, dla zniszczenia 
aajwspanialszych poi;nników kultury namdów. 

Uczeni radzieccy udowodnili tej garstce zbrodniarzy, :!:e 
odkrycia naukowe mogą l powinny być wykorzystane dla 
szczęścia wszystkich ludzi, dla pokojowego budownictwa 
przez stosowanie ;eh w cod;:iennym żvciu. 

Nauka służy ludzkości t ludzkośt ma p1awo żądać, by 
osiągnięcia badań naukowych nie były stosowane dta celów 
wojennych. 

Zmiany w. rządzie 
angielskim 

Spóldzielcy z Byszewa Wi­
tońskiego postanowili siewy 
zbóż jary.eh ukończyć w ciągu 
czterech dni. Rozpoczęll je 6 
kwietnia. Ledwo jednak wy­
szli '11 pole z dwoma siewni­
kami, w jednym z nich coś gło­
śno zazgrzytalo l ziarno prze­
'stalo się sypać. Ułamało się 
kilka zębów od trybów. SICIN· 
nik ten remontowany był w 
warsztatach POM w f'r.;>.y­
nie. Pod adresem ter;r7. l'L~M 

padło z ust spóldlie.1ców ~po-

Przed kónlcrencją 
krajów Azji 

'v Bandungu 

i -Afryki 

nie orgat~izuje się zajęć świe­
tlicowych, · ciekawych odczy­
tów, a zebrania są nadal -
już po II Zjeździe -.z reguly 
niedekawe i mało atrakcyjne. 
Zgodnie podkreślano, że trwa­
jące obecn ie przygotowani.a do 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów są doskonałą okazją, by 
zakładowe koło ZMP stanęło 
v.rre.!rt;Ci·e ,,na nogi". - Festi­
wal - mówił ZMP-owiec A. 
Zieliński - będzie wielkim 
wyda.rzenłem w życiu mło­
dzieży polskiej, a więc w ży­
ciu naszego koła. 

Obóz ł ludzi miłujących pokó,f powiększa się z każdym 
dniem. Sila tego obozu wywołuje przerażeme i strach im­
perialistów, paraliżuje ich zbrodnicze zamiary •. 

600 mln. ludzi podpisało apel sztokholmski, powstrzymu­
jąc w ten sposób 7.brodoicze ręce gotujące się do zrzucenia 
bomb atomowych w Koret I Wietnamie. 

Dnia 7 bm. ogłoszono komu­
nikat o zmianach w rządzie 
angielskim. Ministrem Spraw 
Zagrani.;.znych rostał miano­
wany Harold MacMiUan, mi-1 
nis>trem Obrony - Selwyn 
Lloyd. 

V Dalszy ciqg 
na s1r: 2. 

W Banhungu kończą się przygotowania do konferencji krajów Azji i Afryki. Sala 
obrad oraz hotele d1a delegató\V i gości są już gotowe. Wieczorem dnia 6 bm. odbyło się 
specjalne po~iedzenie rządu indonezyjskiego, poświęcone omówieniu przygotowa1'l do 
konferencji. 

Prezydent Iądonezj-l, Soekarno, podczas inspekcj•i w Bandungu oświadc~ł. że na 
kanferencję przyjedzie około 2.000 delegatów, gości i dziennikarzy. Przyjazd· pierwszych 
ie!egacji spodziewany jest 16 bm. Apel wiedeński podpisują we wszystkich krajach setki 

milionów ludzi. Podpisują go z glęboklj wiarą w to, że nikt 
nie odważy się zamącić im spokojnego życia I twórczej 
pracy. Z tą samą wiarą naród polski zloź .Y miliony podpisów 
- „pocisków życia" pod ogólnoświatowym 7ąd.11niem na­
tychmiastowego zniszczenia zapasów broni masowej zagla· 
dy, pod żądaniem zlikwidowania odradzającego się milita­
ryzmu w Niemczech zachodn!ch. 

Z krajowej narady pracowników handlu * * * Jak donosi Agencja Nowych 
Chin, ósma plenarna sesja 
Rady Pafu;.twowej Chińskiej 
Republiki Ludowej zatwier­
dziła skŁad delegacj•i chiń­
skiej na konferencję krajów 
azjatyokich i afrykańskich w 
Bandungu. .. 

dr med. JANUSZ SOBANSKI 
prot. A.M. w Lod7.i 

Aby lepiej zaspokajać 
potrzeby ko·nsu mentów 

Pierwszy samolot „lUT-u" 
WARSZAWA,7. 4.t--~~~~~~~...:....~~~~~~~~~~~~-

wylądował w ~1o~kwie 
Lotnisko cywilne Wnukowo pod Moskwą. Zbliża. się do 

lotniska. sylwetka. samolotu z biało - czerwonym znakiem 

Ocenie pracy handlu w ub. 
r. oraz zadaniom, Jakle stoją 
przed handlem w br. w świe­
tle uchwał 111 Plenum .KC 
PZPR - poświęcona. była par­
tyjno - ekonomiczna. krajowa 
narada. pracowników handlu, 
która odbyła się w Warszawie. 

rozpoznawc:iym. Samolot zatacza koło mul ośnieżo- Po referacie ministra Han· 
dlu Wewnętrznego - Mlnóra, 

nym jes:r:cze lotniskiem. Zniża się i - osiada na ziemi, kie- wielu uc?.estników naradv w 
rowany wprawną, dłonią Pilota. ożywione.i dyskusJi ostrą kry-

. i· „ w M k tykowało pozostawianc-ą na-Wiceminister Julius.z Burgm tm1 ., , arsiza.wa - os wa , dal wiele do życzenia wspól-
i towa1rzyszące mu osoby opu- fl]>rzyia~ b_ęd2lle da~sz:mu po- pracę aparatu hurtu z pla­
szczają ~.amolot. ~l~b1amu 1 ~m~cmamu przy- cówkami detahctm~J :;przeda· 
Przybyłych witają na lot- ~azn1 or~ w1ęz1 kul~uralnych ży. Zwracano U\\agę także na 

riliku podmoskiewskim: mar- 1 ekonomicznych między na- 1 . .<: k b od · z · zk Rad . k · rnmecznos Ja n<łJ~Z) szegu 
szalek Lotnidwa ZSRR ~· atm wią u. · mec iego zor~anizowania prte, MHD 
S iemion · Zaworonkow, szef I narodem polskun. form pomocy dl.; han.cllu 
Za·rządu Międzynarodowej Ko- W odpowiedzi wiceminister wiejskiego, m. In. pr7.et prze­
munikacji Lotniczej ZSRR - Burgtn dziękuje mars~lkowi kazywanie powiatowym • i 
W iktor Danilyczew, przedsta- żaworonkowowi µi pomoc w gminnym plact>wk. m handlo­
wiciele kierownictwa i praco- zorganizowaniu stałej łączno- wym doswindcn•ń zdobytych 
wnicy portu lotniczego oraz ści Jolniczej mic:dzy stolicami 1uż przez MHD. 
przedst.awiciele prasy radziec- dwóch bratnich krajów 
kiej. Na lotnisku obecny jest Pol~ki i ZSRR. Wiceminister Na naradzie postannwiono, 

b d PRL M k · że a!ównymi zadaniami handlu am asa or w os wte, 'Burgin przekazuje równ!eż " 
W 1 L "ko k uspolecznionego w rnku bież. ac aw ew1 ws i wraz z pracownikom radzieckiego lot-.k · ba d powinny byc: bardziej wmw· pracowm ·ami am sa y. nictwa gorąre pozdrowieni.a 

żona walka o pPprawę jako-
Marszałek żaworonkow w od pracowników polskiego lot- ści spi;zedawanych tow;irow 

ilnieniu pracowników radziec- nictwa. i rozszerzanie ich asortymen­
kiego lotnictwa wygłasza krót- W salach dworca lotniczego tu oraz dążenie rJ„ porlniesie­
kie przemówienie p~italne, przedstawiciele radzieckiego i nia stanowczo zbyt 1eszcze 
w którym pozdrawia naród polskiego lotnictwa skladają . niskiego poziomu obsługi kon­
polski i podkreśla, że rozpo- pod1pisy na akcie ~iątl{Q- I sumentów i do zlikwidowania 
ci:ęcie wspólnej eksploatacji wym. mank, 

• 

W dniu 5. IV. br. nadszedl do Warszawy 40-tonnowy 
blok granitu ze Szklarsk ie1 Por~by, przeznaczony na 
pomnik Mickiewicza. WedŁu g dotychczas" .JJych projek­
tów pomnik ustawiony zostanie przed Palacem Kullury 

i Nauki. 
NA ZDJĘCIU: transport tl oku gra11itpwego z Dworca 

Głównego na ptac Zwyci~stwa. 

Po czterech dniach ... 
W dniu uroc.zystej masów-

ki, w du.ze; sal i teatral­
nej ZPB im. Dzierżyńskie170 
nie" oylo ani jednego wolne­
go miejsca. Nie milknącymi 
oklaskami zebl'ani witali 
każde nowe zobowiązanie. 
Czyn Majowy - slowa te 
powtarzane były co chwita. 
Słowa znane, proste, szczere. 
W tym roku . ma;ą one jesz· 
cze głębszą treść aniżeli za­
zwyczaj, gdyż mooilizujq i 
zob.owiązują do szczególnie 
wydajnej pracy, do jak naj­
większych wysilków w walce 
o pokój. 

* :f. * 
Onegdaj ponownie odwie­

dziliśmy załogę ZPB im. 
Dzierżyńskiego. Od podjęcia 
zobowiązań minęły zaledwie 
cztery dni. A wiecie, jakie są 
ich wyniki? Aż trudno uwie­
rzyć. Cyfry jednak nie kia­
mia,. Mówiq one o wyn!kacll 
ofiarnej pracy calej zalogi, 

· wynikach, które wzbudzają 
podziw. Nie jest przecież 
rzeczq latwą w ciqgu kilku. 
dni wykonać ponad plan bli­
sko 7,5 tysiąca m"!>trów tka­
nin. W ciągu tych ki!ku dni 
prawie w 10 procentach zre­
alizowane zostaly zobowiąza­
nia kwartalne.„ 

Pozornie w salach produk­
cyjnych nic się nie zmieni­
lo. Wszystko pozostalo po 
staremu, tak jak było przed 
l kwietnia. A jednak zmia­
ny są i to duże. Trzeoa tyl­
ko poro.zmawiać z ludźmi, z 
robotnicami i majstrami. 

• 

Wówczas dopiero ujawnia 
się wielki zapal, z jakim pra­
cują, z jakim W!.Llczą o co­
raz wyższą i lepszą produk-. 
cję, 

* :[. * 
- Zepsuło się krosno. Na-" 

prawiam je, a przy mnie stoi 
tkacz Ryszard Kubik. Mio­
dy chiopak. Ładnie „ciqgnie­
my" p!an - mówi Po chwm 
do mnie. - Cieszycie się, 
co? - A pewnie - odpo· 
wiadam. Znaczy, że realizuje­
my nąsze zooowia,zania! Słu­
chajcie, Rutkowski - mówi 
dalej Ryszard - a jak to oę­
dzie wyglądalo podpisywa­
nie apetu wiedeńskiego? 
Wszyscy się tym bardzo in­
teresu.ja,. Sami też wiecie, że 
nasz Czyn Majowy, to jak 
gdyby egzamin przed złoże­

niem podpisów, to dowód, że 
o pokój walczymy czynem. 
Dlatego też chcemy z siebie 
dać jak najwięcej„. 

Przebieg tej rozmowy pow­
tarza! nam majster, tow. Cze· 
sław· Rutkowski. Nie miał za 
wiele czasu. Spieszył na ze­
branie wyborcze grupy par· 

· tyjnej, zebranie bard w waż· 
ne. Nie zatrzymywaliśmy go 
więc dlużej. 

Towarzysze powiedzieli · 
nam jednak, że zespól Rut­
kowskiego nr1leż11 do przodu­
jqcych. Postanowi! on co­
d?iennie dawać ponad plari 
1.232 metry tka11iny. Zooo­
wiązanie to realizuje z nad­
wyżką. 

T111k.ich zespo!ów w Za-

kladach im. Dzierżyńskiego 
jest wiele. · 

Trzeba jeszcze dodać, że 
zobowiqzania tkaczy ZPB im. 
Dzierżyńskiego dotyczą nie 
tylko ilości produkcji, ale i 
jakości. Czy te drugie są 
również realizowane? Oczy­
wiście. W ciqgu tycli kilku 
dni " tkalnia ctala prawie 
12 tys. metrów. tkanin I ga­
tunku ponad plan. 

* * * 
Opuszczając zaklady spot• 

kaliśmy tow. Józefę Szew­
czykową. Znamy się od daw-" 
na i dlatego nie obylo się bei: 
kilkuminutowej rozmowy. 
Rozmawiali§my o Czynie M11.~ 
jowym, o apelu wiedeńskim, 
a potem o jej ~drowiu. Gdy 
w rozmowie padly słowa ... 
imperialiści, podżegac.<.e -
dlonie tow. Szewczykowej od. 
razu zacisnęly się w pięści. 
Ostatnia wojna _zabrała 
Szewczykowej jedynego sy­
na.„ 

Tow. Szewczykowa pra­
cuje co_raz lepiej, przekazu­
jąc swe doświadczenia mlo­
dym. Jest ona wzorem dla 
współtowarzyszy pracy, A 
pracuje tak ofiarnie dlatego. 
aby nieustannie umacniać 
nane sily, aby umacniać siły 
wszystkich· narodów miłują­
cych pokój, walczqcych o je­
go zachowanie, by ostatecz­
nie wytrącić broń z ręki 
tych, którzy chcq nowej po„ 
żogi wojennej. Tow. Szew­
czykowa czyni to samo, co 
czynią miliony ludzi na ca­
lym świecie, ludzi, którZlJ 
sprawę pokoju ujęli w swe 
mocne ręce. 
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Społeczeństwo Niemiec zachodnich 
żąda przeprowadzenia 

NARODY FRA CJI I NIEMIEC 
. będą nadal walczyły 

referendum w sprawie remilitaryzacji ·przeciw re.allzacji 
Hallstein u.fawnia t~jne zobowiązania Adenauera 

.układów paryskich 8111>leczei\stwo \'lllemł ee llacl)odnlch na licznych wiecach, zeł)ral)iach I demon­
stracjach domaga slę przeprowadzenia referendum Judower11 w llPl'awie remlll­
łar;vzacjl oraz potępia agresywne układy paryskie. 

solidarnośei francusko-niemie,~kie{ w Paryżu ' Na wiecu w Fuerth priea-
1tawiciel partii socj11ldemo­
kratycznej {SDP), Komunistv­
cznej Partit· N"lem!ec (KPDJ I 
zachoGinio-niemieokich JWią11;­
ll:ów :i:llWodowyoh {DGB) wy­
pqwiedziell się za podjęciem 
wspólnej kampanii prieciwko 
układom paryskim. Wszyący 
mówcy Jednomyślnie podkre­
~lali, iż konieczn!I jest jedno~ć 
działania całej niemieckiej 
lclas;v robotnlcl!lej, a by nie po­
wtórzyły się błędy z 1933 r. 

Na otwartym zebraniu KPD 
w Hof uchwalono rezolucję 
wzywającą wszystkie partie 
i organizacje tego miasta, jak 
również radę miejską do ·na­
tychmiastoweg'o rozpoczllcia 
przygotowań do przeprowa­
dzenia referendum ludowego. 

W tymże mieście na powia­
towej konferencji zachodnio­
niemieckich związków zawo­
dowych (DGB) przemawia! 
przewodniczący tych związ­
kó'IV \r Bawarii, Max Woen-

mogłoby spowodowa~ uznanie 
NRD przez państwa zachod­
nie. Hallstein oświadczył rów­
nież, iż uk111dy te zakazują 
przedstawicielom rządu boń­
skiego wzięcia udziału w ro­
kowaniach czterech mocarstw 
w sprawie Niemiec. 

\Viec 
6 bm. w welodromie dmowyin w Pa.ryżu odbył się wlec solidarności francus­

ko - niemieckleJ, który zgromadził kilkanaście tysięcy paryżan. 

Wiec ~gaił Marcel Oachjp1 robotni.q.ej O<łwi.adcZYł m. tn,; 
który zwracając się do przed- ,.Zarówno u was, jak i u n.as, 
stawicie!~ niemieckiej klasy m~iony robotników po1,0stają 

---··--------------------- wierne ł{adycjom walki o s.o­
cjalizm. W oałym świecie po­
ws'la ją dziś mili<my li+dzi, aby 
bronić pokoju, woinośoi, !ie~ 
?l];l>kracji, aby· położyć kTes 
wyzy>SJJ:owi". · 

W Lan.d1171ie Q<jbył się po­
cfi64 5.00Q mie,zka1ic6w 
tego miasta, k.tórz11 nie· 
•i; w ,nilczeniu transpa­
„,nty z 1F1a.pisemf „Precz z 

bomb'ł woiiorową". 
Nil ZDJĘClU; grupa ctzi11-
cł1 które wzti::i11 uiizjal w 

manifestqcii. 
fol. - ~ 

,_ ____________ ner. Oświadczy! on, iż DGB 

Dla •zt go usląp1ł 
Cl1urchill? 

Nastl}pnie zabrał (los sekre~ 
tarz Komunistycznej Partii 
Niemiec, Willi Mohn. Nawią-
1,ując do ukł.adów paryskich, 
mówca stwi~miiill: „Ull:la.dy te 
~ą P<>wzµmienJ.em międ:iy pro­
ducentami armait. Ukla<fy }>a­
ryskie kryją w sobie grotb~ 
nowej woj111y. l>l!OZ nie zqołailt 
zasi.ać niezgody między naro­
dem francuskim i narodem 

Rezolucja Ogólnokrajowej 
Konf erencjl KP Chin 
w sprawie planu 5-letniego Na 

1 

o 

, , 
czesc 
Maja 

Dalszy ciął) 
ze str. 1 

Il całym narodem pol&klm da­
jemy naj•leps.zy dowód popar­
cia dla pokojowej polityki 
Zwiąi.ku Radzieckiego I wszy­
stkich narodów miłujących 
pokój. Pod apelem wiedeń­
sk'm będziemy się podpisy­
wać nie tylko imieniem i na-
2'Wis.kiem, aJe i naszym czy­
nem produkcyjnym - czyta­
my w rerolucji, uchwalonej 
przez z~łogę. 

A oto niektóre wbowiąz:a­
nia. 

Pmędza,lńia „A" zmniejszy 
odpadki o 0,3 proc., uzyi;Jru­
jąc w ten spoaób dodatkowe 
385 "kg przęcjzy. Załoga przę­

dzalni „B" obniiy l.jość oc­
pad'ków o 1 proc., a dzięk.i te­
mu ·w~rodukq.je do<ja•tkowo 
1.220 kg pnędzy. TkaJ.nla „B" 
zaosiczędzi przędzy na sumę 
około 4.500 zł. 

WZPB 1 MAJA 

będzie kontynuował walkę 
przeciwko układom paryskim. 

PLAN ROZBUDOWY 
BO~SKJt:GO 

MINISTERSTWA WOJNY 
Artykuł dziennika „Prawda" i\1ell11J111 Slnhąa ogłosili' łeli:et rezolucji w 1prJ1.wle pro• 

JeJttu pierwszego pięcioletniego pł~nu rozwoJ11 gqąpodąrltl 
narodowej Chlnskiej Republiki Ludowej. RezO~lltlJi' t~ 
l'llhw,,.1011• 31 JJ)P,rca J955 r. vrzez O!fólnokrajowit konfe­
•encJi: Komqn!słyczneJ Partu Chin, stwłerd111a m. In.: 

W „r11nvllzłll" uhllP.J się artykuł AłeJt,.a11drowa pł. „w 
Natychjniast go wymiąnle ii:wląllku Il uą~ąplentem Chur~llilla!', w którym m. In. czyta-

dokumentów ratyfiitacyjnych ~:y; 
układów pąryskicll, co na~tą- Ąutor pisze, że ustąpienie 
pić Il]a W Polowie maja, t'lW. Chµrchilla ~ &tan:owis.l;.a pre­
„urząd Blank11" zostanie ofi- miera nast!j'Piło zaledwie na 
cjąlnie przemianowany na Jtilk.a tygodni prwcl powszech­
boński'o ministerstwo woiny. nymi wyborami parl.aimen.t.a·r­
Mlnistrem wojny będzie The- nJlllłi, które odpyć g.'.ę mają w 
odor Blank. Otrzyma .on do maJU. A jedna•k takt ustąpie­
pomocy 4 sekretarzy stanu. ni.a Churchilla nie wzbudził 
któ:zy wspóln~e z nim hvo- sens<1CJi, noik~go w Anglii nie 
rzyc będą sp~cJalne !>oleg;um I zdziw.il. 
wojskowe, nie podle~Rjące . . . 
kontroli parlamentu ząchod- Mowt~c o przyczY_P1e tej re-
njo-niemieckie~o zygna.cJt, autor stwierdza, ze 

· chodziło qie o wiek Churchil-
p1„<Wny •"krełart stanu będzie sta· la ~tóry w listopadzi·e ubie-

łym to~tępcq m:nistro wojny. W jego ' • 
1 

kompotenc]I znoj<lq 5lę WS<e•lkle spra-1 gle~ roku Uk:Onc.zy! 80 lat, 
WY persono~ne. Drugi sokreton 11anu lecz o to, że Church]l „wy­
opejmio funkcj~ lqq~ko mitd.'I mi· padł z gry". Rep4t.ac'a jego 
nlsterstwf:f}l WOJMY o pnemysłem :cbro- · • J 
Jenlowym. Tczeci 1ek1etorz •łonu b~· Jako męza stanu wstała tak 
dzJe stałym pr:zeds~O\~iciele<fll bońs'.<i~· d~lece podważona., iż Siał Się 
go mlnJstel5'wa wojny w !'!ATO. Czwor· on w pewnym stopniu prze­
IY sekr&ła'.' l'°"u •pjmie fi~ propo· szkodą w prowadzeni po.Uty-
gondq woisk<>wq. ki. .. U . 

Na stanowiska pone1,96lnych iakre· paai~1 konserwatywne;i W 
to<iy stanu p„ewlduje się: bylego g•· {}rzedd~ień wyborów i dlatego 
nemie hlderowokiego Manteuffla, F. J. odc:hodzli on na dalszy plan. 
Straussa. F. Eschmanna oraz dotych~ 
ctasowogo zastt}pcę Blanka - Holtzo. 

Jednosl'<l wpJskow• w Nle;n::ze<:h 
zac:hodnicł'I otri.ymRJq slorq hit1e.row. • 
•kq nozw~ W!thrmac~t~, Qdpowjedni 
wn:osek Jłoic>ny zostQł tut w i<oml~j 1 

wo-jskowej bons.ltlego Bundełtagu. 

Hfsjo I Pplalynat R•ńslr.1 maiq być 

Począwszy od m~ja 1968 r. 

pajważył PDZ}'(lill Churchilla 
j.ajw szefa rządu i przywódcę 
parU konserwatywnej bylo 
jego znane oświadczenie :i li­
stopada ubiegłego roku, w 
którym przyomał on, ~ pod 
koniec drugiej wojny świato­
wej zamierzał wykorzystać 
niemieckie wojska fas-zystow­
skie i ich broń przeciwko ar­
mii radzieckiej. 

n.ieµiieckim. Ol>a nane naro- ------- - -·----~ 
dy ł>rP.jlJ111 ż;yć w zg-O<tzię i 
nienawidzą wojny. 

Broń, którą się wkłada w 
ręce niemieckich military-
6WW, Jest bronią przei:iw!w 
d~mokracji w Niemczech i w 
Ęurop;e. Je!O't to także broń 

przeciwko nru-octowi francus­
kiemu". 

Jacques Duclos gorąco µo-
N"iedawne przemówienie ~rowil w imieniu friwfUf"" 

Z pobytu delegacli \ 
rady mieJs1iei 
StalinRradu 

Churchilla w fabie Gmin na kiej Partii Fj:()mi.mis-ty~el 
rzecz ,stoóowąn-ia bron.i atomo- klasę robotniczą N:emiec l jeJ 
wej i wodorowej, przemówie- przywódcę - Maxa Reimoll- w Coventry 
I\ie v,rygłos.zone w momenciie, na. Podlkreślił on gl~PQ~FI 
gdy W!!2lbrała fala ruchu lu- &pr:i;ecznośi: międi;v uldaiiami I . 
qowego na rzecz zakazu tej parys<kimi a wolą narodu. Po" . . . 
broni - osłabiło je~ bar- tępiając reakcyjną po!;tylcc: 6 kwietnia br. rada m1eisk.a 
qzjej wPłYWY b. premiera. rządu francuskiego Duclos Coventry wydał.a' w sali ralu-

Stale ustępstwa Churchillll stwier?zil, iż polityka ta n- sza miej•i>ll:icgo PQżegnalue 
\V'OQec żądań aznfil"Ykań~kich p rt t t li Il 
wywot.aly poważne niezado- a 8 ies na . yc'. samyo. ;i.a P<z.vj11cie na cze$ć c-zło'lków 

, . sadach. n;i Jlll\'.lch op1er;iła . . . . 
wolerµe w kr~ju. Jego po.hty- ~ie ws.półpracą Hitlera z Pf- deliij!aCJl rady 1Pll!J~k1eJ ~~a-
ka. do~~wadz1la do "'.J'sc1gµ tainem. Wymierzona jest 01~a Li.ngratlu, 
zb.~ojen i przek.S7.taloema Ar;- · przeciwko ruchom demokr.-
glu w amerykans.ką bai:ę WOJ- tyezmym, przeciwko dążenipm Nii pn;yj~i:ru opeonl bYl1 
skową. 1:0 z kolei ~~oclqwa- naroct&w niem:ec:kiego i friw- cn\i:n1.li:oV1'1ia radJI miiaiskiei Oo­
fo osłabien.1e . PQZYCJl 1IUpe- cµskiego do solidarności i ventr:y, przajstawicjele m1ej-
aum pry\yJSk1ego. nrzyJo7.nJ. • ,...., scowyop prgąn i:iaiiil politycz-

Ogólnokrajow.ą. Ę:ol'lferencja 
Komunistycznej Partii ChiR 
aprobuje projekt pierwszego 
pięcioletniego planu rozwoju 
gospodarki narQdowej, przed­
stawiony przez Komitet C1m­
trii)ny, Qrllz re!~rllt w sprąwie 
planu pięcioletnie.o, wygło­
szony w imieniu KC przez 
tow. Czen Juna. Konferencja 
uwąia, że pląn ten jest do­
n!oslym ~rok:.iem pa drodi:e 
do realizacji linii generalnej 
partii w okresie przejścio­
wym. c~lonkowie partii po­
winni pod kierownictwem Ko­
m!tetu Centra \nE'gn zęspolil: 
cały naróp i wszystkl~ mniej­
szości naroqowe, prarować o­
fiarnie 1 wytrwale, przezwy­
cięż~ć: wszystkie trudności i 
zqwoić w:vsiłki w celu iwię­
k~jlenill pro!lukcji oraz ścisłe­
gn przcstrzer;:mia zasad oszczę­
d11ości w walce o wykona­
l)ie i przeij:roczeq1e · tegp pla­
n11 .. 

MAR~Z 

WYDARZF:Ń 
Okrutny los 

Tygodnlli „US N- and WOfffl 
~rt" ••1111 ''" w ll>"•julnr"' l"'V•q• •Jlupclq ~óli w wi,i.u 
l!ll"ylpl lot 45, które w wypodku 
utraty pracr nie mogą :rnaleU: 
nowego 1ot1Vdnieniq, TJl~nik 
11tfńerdzcr, ie 1dobycl• pracr w 
Stanach Z,;.drtocz,..nych pu"'i: '"'i• 
<U•P w w :e11~ ponąd lał AS I .... 
biety mające więcej ~Ił l6 ta~ 
stoje si- corai. trudnłejs.ie. Sykl~ 
ej' ~ 11 sluoli w>Ol1n!ll0/ PoS.R•· 
sra fa~t, ie odte\ek l\Kl1 poi-Da­
Olill!lr<h 11111<1 w wieku p•wr••i 
U lat skde wzrasta. „ 

Z ląlonnac)l omerykon•\l•~o 
fł&'Ol!i•'l!a ..,n,ka pro•ty i l'P••· 
" ymia1ak1 łe w•~ułek mo1de,.. 
urn> WONq~ó'll prqcy t" USA. 
ni- Q--1 e>a i>!l si.rRM 
sity I 1nb1c1one 1drowie1 \t, 1do­
niem k.npitalistyainych pnedsię­
bl..-ców1 nodai• slq tylko n~ 
"""'"' ln11J1nl sfowr, skazany l•lł 
- I"'&~ z rodlfn~ - ną gor"!llq I 
be1nad1lełną egzysłencję b•uo 
botnego, Taki stan rzec;iy Jest tym 
bGtd'JteJ tragiczny, ie isy1tem u· 
Hlł'illC•,I\ SC>C]ołny~h 1f USA, 
bw~A l•<IUAIJ I pl..,tPtll!le<:zny, 
O~ej"l~je tylk~ ~Je~lól, kpjagOfie 
be.z.rObotny:h, po101tawlaJąc ogrom· 
nq ich większość pota nawiosem 
;oko tako skute<:inej pomocy. 

Swiemca WZil"B 1 MAJ.a 
je:;,t duża, a jednak nie mo­
gla pomieścić: wsa:ystkich p1·a­
cowników p;erw~ej z.miany, 
którzy przyszli tutaj, aby zło­
żyć swe :iobowiązania. 

. RrJ.~o<Sttcfco11e w wielkie bo-zy woj1<0-
we. W pfśl"!llt skl~owanym do :zqdu 
~ot.kiego dow6dilwo woj.ie USA qa· 
rriaga 1i14' pn:eika1ori~a dolnyCh 1~.7J3 
ł)~ktqrów ihtrni dla budowy lptnlsk, 
poligonów ł Innych obiektów yvojskcr 

Churchill, j.ak wiadomo, nie­
jednokrotnie oświ.a.qczał, że 
Jest zwolennikiem zwołaniia 
konferenpji szefów wi.ellnch 
mocarrr.tw d1a uregulowani.a 
rozoieżnqści miedzy narodo­
wych. Jednakże nie potwler­
dail on tych dekląr"'cj.i czy­
nem.. 

Angielskie kol.a Imperiali­
styczne przyjęły dymisję 

Churchilla dlatego, że postać 
jego jak.o polifyka stopniowi> 
się deprecjonowała. Tracił on 
prestiż pol:tyczny w kpaju. 
Churchill zbyt otwarcie wy­
stępował przeciwko woli sze­
rokich kół s.połeozeństwa, sta­
wi.ając tym samym pod zna­
kiem zapytania utrzymanie się 
~ego i>artH przy władzy po 
wyborach powszechnych. s~­
dząc z doniesień z Amet-yki -
pisze dalej autor - równie:!: 
tam nikogo nie zdziwiła dymi­
sja Churchilla.. 

.. Walka narodu francusk'.E'-
go przecilvko w&krzeszemu JlYPtl, społeowych i związko-
militaryzmu niemiecl<il!Jlo, wych qraz radca ąmbasa~y 
przeciwko W()jnie ątomQ..,V~i I radziecll:iej w Ali.glii, aie!o­
kontynuował Duclo~ -- je&t I rhwosti~QW. 

l';onferenc.Ja proponuje, aby 
Komitet Central!1Y poczynił 
odpowie<lrne poprawl\i w ll!l>­
jekLie pląnu p1ęcioletniegp, 

~gi<qr.ie z uwa!(aml w:vpowie­
i:lzianymi n11 tej konferencji i 1 
11J:iy przcd~tawif projeł{t pląni,1 
nn•14i11i sesji Ogótnochiń$li:iP• 
go e;iiromadzenia Prielistąwi­
cieli Lµclowych do rozpątrze­

nia I zątwierdzenia. 

A pnecl•I' tr f10mtalnyc9' warutt­
kocfl - u-1~1n1 m~ic1yzna uy 3!1-
Jetnia kobieta - to lud1i. w 1il• 
wieku, lctóny pne1 dług1 Jeszcze .,„ ''"'tlil>y I -inni JafflPlat 
llWI JW• $fłrJymanlt, łK'tYnotiqc 
moJq pfGCq poi,iełl całemu .,.... 
lecHilllwu. 

Jako jeden z pierwszych 
podchodzi do mównicy Hen­
ryk Rutkowski i oświadoza: 

Jestem skraynkarzem. Ja 
i moi współtowarzysze pracy 
robimy i>krzynka do przędzy. 

Chcemy godnie powitać świę­
to 1 Maja, święto - symbol 
wolności, o którą walczyli 
qlugie lata nasi ojcowlr,. 
Chcemy. też (:7ynem poprzeć 
naszą walkę o pokój. W imie­
niu całego oddziału po9tann­
wiam · z odpadltów drzewa 
WYkOP.aĆ wo ~krzyń, 

Mistrz przędrz.aln I średn i o­
przędnej, tow. Stan;shiw 
Cziirnapki poi;<tanowil zwii;:k­
szyć dzienną wydajność o 52, 
kg przędzy, zaś cala przędzal­
nia średnioprzędrui dą pona(\ 
plan w kwietniu 2.44~ kg pr;i;ę­
dzy. Przędzalnia cienkoprzęd­

na wypro<juiplje dodatkowo 
ll82 !>li przędzy, 

* * * Poza wymienionymi jui za-
kl114aml do . Czynu włączyły 
sill równ'eż zalogi ZPW im. 
Kąsprzaka, ZBZ i{n, Bardow­
s·l~iego, PKS, ZPB im. Lieb­
~necł\t.a, ZPW im. Waryńs•k:e­
go, ZPII im. Okrzei, Łódzkich 
Zakładów ]),llet11lo;vych i wir,. 
le innych. Każde nowe zobo­
wiąz.anie, to nowY dow~ ezyn­
nego poparcia walki całego 
narpdu Q µtrwalenie pojroju, 
o lepsrze, s-zc-i:ęśliwsae jutro, 
d(}wód najgłębszej solidarn()­
ści z mię;fayn;1rodQWYm ru­
chimi walki o pokói. ruchem, 
który wbrew t1s1lowanio:n 
podżegaczy wojennych cpraz 
&Je~ej '\garnia wmystkie 
kontynenty. 

tł0WV PREMIEłł IRANU 

Do~onq z ~·"""""'' ł• ~,rai ZR· 
hedi ustąpił 10 stanowiskO premiera 
nqdu irgnskiego. Prnc1yqq ~ttąpien!a 
~a1Jeqi 1ego - jak poclo]q - ]p•I „iły 
''an 1dro~ia 11 • Nowym pr•l1'~rem 10• 

stpi rpjanowa.ny dotychnasowy minlsbn 
DwonJ - Huss.e:in Ala. 

Jak wiadomo, Zahedl dosredł do 
wtad1y Iii t95! r1 w wynl~u 1&11machu 
stanu. Pbalit o~ pny pop0 rclp lmpe­
rh~li$'ów riąi:I Mpssodj~a 1 osadził i 
pow._rotem na tronie nacha. 

MROZY W NORWEGII 

W cl11iu 6 lc>fh>lqia .w ~p,.,egll •A• 
<llY al'!fil• ś~ieg\. Ullce •tollcy !'łorw~· 
gil - O:sto1 pokryta kilkucentymetrowa 
wantNa śniegu. 7 kwietnia rano śnieg 
padqJ llf~iqi jenc2e w Oslo ł -i oko · 
licy. 

CZtONKOWI~ 
KOM\SJI !;P{łA\V ZAGRANICZNYCH 

KONGRESU USA W BONN 

"IY'~· Całkiem niedawno Churchill c-z.ęsc!ą wielkiej batalii naro- · 
dów o zachowanie i utrwale- Bl.lrll\i&ti;: Coventry, l!'an-
n\e pokpju". Sfjwierd:iiJ on, ie neU, WYf;lOSił przemó-wi!łn1e, 
wys.1łki w obronie pokoiu s11 od · 1 · 
~ciśle związane z ochro01a W kttlrYm P zie li &tę &WY'Jlll 
praw klasy rnbotnlczej i mas wrażeniąmi z podróży do sta­
pracujących, z organi:i-011111- \lngraltu, W im1eni~ 111\e,;.z.­
n.!em tych. mas do .wal~i pne- \ "kafl~?w Cnventry, i'annell za­
c1wko polityce wnJnY 1 wyiy- ~n dęl~at4w stalinKI'll­
~ku. „Rpbptmii;y kQtllQnlści I , 
socjaliści - poci.kreślił nu- j dlł1 *~ wl~.}' przyjaźni miq-

Przeciwk·o ingarencji 
amerykańskie i 
w Indochinach 

Dz.lenn ikl „Hum.anit11•• 

At, w Stanach Zjfflnoczonych, 
t<fd• &tołe ł1tal•I• „ruerw.w• -I• i..1 ... ~\n'I"~''• w~ł. „,,„ 
wi.._ prący ot:.erala ,;„ nq gr~ 

IJ•· z ~hwJlq wdy kapitali•lo wr· 
c1snqł }ul i.et\ ws1.p\kie 1iły, """' 
fe 11~ op ktotq nll<ofAu ni1111RIU„ 

bęą, 1ltyte<1•q, ul•na "" '"'"'°' 
tkrutnego losu. 
T~ 1-•I Ili ,,t1.,...umja" "1" n•w I dołqro, 

Ten ma stracha 

Radio „Deutschiandsender" uspr.awiedliwi.ając się w Izbie 
podaje fakty ujawnion~ przez Qmin, oświadct:ył, że ustąpił 
sekretarza stanu Republiki W:(}bec Stanów Zjednocz.onych, 
Federalnej, Hailbteina, który które sprzeciwiają sill zwola­
oświadczył, że rząd Ade- niu konferencji wielkich mo­
nauera podczas rokowań z carstw, 'l',vm samym pµblicz­
mocarstwami zachodnimi w nie postawił on posiuiaty kół 
Londynie zawarł szereg taj- rządzących Stanów Zjedna­
nych układów. W układach cwnych QC>nad żądani.ami 
tych rząd boński zapewni! swego narodu. Wszystko to w 
mocarstwa zachodnie. iż nie •iposób isl.<>tny zdeprecjon-0-
podejmie żadnych rokowań w wało Churchilla jako przy­
sprawie zjednoczenia Niemiec, wódcę pa.rtii., która liczył.a na 

·nie będzie prowadził rozmów sukces w wyborach parlamen­
z NRD i nie uczyni nic, co tamych. Drugun aktem, który 

Koła rządzące Stanów Zjed­
noc-z.onycb liczą widocznie na 
to, że uda im się kontynuować 
s'.Vą politykę traktoi.ta.ni.a An­-------------------------4 glii jako ,,mlod-szego partne-

clos - powinni zjednoc-z.vc .

1 

f!iy ~w111ru• mia~taml bi:Qą 
się, aby walczyć- ra-ze1}\ p~~e- 1i11 ~ł!cil!Śfli11ły równiet w 
c1wk-0 w?pólny111 wrogom przysilo&~i. 
Zwraca1ąc się dp m.ąs pra-

cuiących Niemiec .óuclos po- Prr.ewo4nl1?zący ltelegach 
w1edz1at: „Pr:z:yjaC'leie I br1<- · . 

.,Li\:1eration", opublikowafy 
WY\\'1ad i; członk;em Zgroma­
dic'llia Unii Francusk:ej, Mit­
tsrandeom, który pPwrócih po­
drói,v do Wietnamskiej Re­
puplik! D~mok.rat.ycznej,' 

U Syn M- ośwlai:k1rl W Wf· 
wlqd1i• pr<llOY!Yll" t.a zachodsi 
kpnfennciić plln...,oqla„, pos14'J 
c;lo po.rlomentu połudnlowo~•oreań· 
Hiego OICll Innych p•litrk6w, aby 
„ole dopujcit do wyl<OIJ'plonl• 
lc/t pra~ •omuniltPw"• Serd&CZDY trud chłopów ra;~~~::ż::. :~::S:0ś!-0ń-

c:zernu Aleksandrow - ostat-

cia w N!emc:zeehl Robot.nicv 1 rąd91\{!4:lkiej, flzapurow, qµi;-
war!itwy demokr11tyci1111 kując za okaza!!lą jej goścln­
Francji zapewriiai~ Was n \ ność, powied.zlałl „OfLary, ja­
~wej nlezłomneii woli walki kie Coventry l Stalingrad po-

Nawiązując do &tosunków 
między Francj~ a Wietnam­
ską R~ubliką Demokraty<'1t­
ną, Mitterand stwjeiiqza: 
„ddy Francja I Wietnam pro~ 
wadzą między &0bą rGklJWa• 
nia bez pośredników - co­
cllodzą do poraiumienl.a. Ną~ 
tomi/Jst · gdy roz.poczyna il~ 
ingerenoja amerykańska, os1a­
gpięcie pormumiepia 1t<1je 
się niemo:i.tiwe". 

li•- jasna,. nie ci.odd lu • 
„wr~onn&onlt i.,,., ••mu"ilł6V!f1 •, 
IK1 pO prostu o ,o, łe włelu pall· 
tyk.6w południowo • korea1biridt 
""' tut po Jlzluolll „ no1le LI Sm 
M!IMI I )11!1• ną4flw, w1dych' 
...;.- lfo Joi:lejl imlony, litoro by 
uwoln~o tra) od lej kl,..i..t. A ,„ 
ułsk~ 11władq1 • d\.IHfl unia w 
pietf - I •\q!I wzm9iPn• „irodki 
ostrołnołci 11 • 

1 robotników rolnych wo1·. łódzkie•o nie s.Wwo nale~y -OC:cy'l,riście 
6 nie do Stanów Zjednoc,.onych, przedwko wskrzeszeniu od- J . • · 

wetowego Wehrmachtu". 11io!il;v wę w:;.polriei walce z 

V Dokończenie 1 
ze str. 

ro nieprayjemn;vch jecz słusz­
nych uwag. 

z PRZEWOnNICZĄCYM 

GRN NA CZELE 

Plerwsz)I w (J1'1>madllie Kru­
szów (pow. Lódź) rozpoczął 
siewy w swym gospodarstwie 
Antoni Paluch, przew.:iuniezą­
cy Prezydium GRN. Dokonał 

on na początek wysiewu nw­
~a. W ślad za nim poszli Wa­
wrzyniec Ludwisiak, St'lni­
sław Olasik i wielu innych 
rolników. Każdy z nich sieje 
siewnikiem, ziarnem Jubrze 
oczysa:cronym i odpowiednio 
zaprawionym. 

- Zaprawianie ziarna siew­
nego nie jest u nas nowością 
lecz starym i wypróbowanym 
zabiegiem nie sprawiającym 
kłopotu, a dającym Willle <{0-
r.,;yśi;:i - mówi Antoni Pa­
luch, 

Wykaz premii 
wylosowanych 

w ~niu 7 kwietnia 19o5 roku 
Zł I.OOO na nr 248311 284552 2919Q9 

380365 460763 491549 515633 827747 
989216. 

Zł 500 nJ IH 40422 404~a 45256 
122098 133844 221069 269902 291905 
292142 292634 303274 303218 303279 
323749 337830 366022 380363 39230\ 
453844 453845 490643 515631 511118 
522533 529622 564961 568331 614202 
625407 626075 626256 629554 665164 
665166 661121 667123 670667 685154 
694591 694~93 691733 706413 709893 
751144 769115 170083 776505 794460 
798426 919a49 955204 9a2489 

Siewy trwają już w całej lecz do narodu angielskiego, 
pełni. l)przyjająca pogoda ·który coraz bardziej z.decydo­
sprawia, te ws~elkie .roboty wanie wy~tęp1.1je w obronie 
są przeprowadzane szybko 1 i:ntere~ów narodowych swego 
sprawnie. Pozwoli to wielu kraju, który domaga się osia. 
gromadom woj, . l(ldzkiiigo na hienia n.a'JłiE:Ci.a międzynaro. 
przeprowadzenie siewów w dowego i U$Unięcla. groźby no-
.ciąg\.\ kilku dni. \ wej wojny. 

· Duelos dał wyraz pnelto- ~J1$Y"Zlll°em ,n11lmiea\(lm, dają 
naniu. że solldarn~ć 1 w-Jpól- nam moralne prawo i obow\ą­
na walk.a robotników n·1>- zek ,aprote&towanla prze­
m1eckich I fraru~usk<cil po- c!wko wojnie w Imię bez.pie­
zwolą zatriunrloweć polltyce 
pokoju i bezp:eczeń5twa zb10- czeńs.twa i trwałeao Pf.lkO)U 
rowego. na całym świecie''. 

11 kwietnia mają sję rozpocżąć w Mos„ 
kwie rozmowy mlE<dzy przedstawicie­

lami rządu radzieckiego a zaproszoną do 
ZSRR delegacją rząd u austriackiego, z itan­
c:erzem Raabem na czele. Austriaeka, a r~ 
wnież europejska opinia publiczna :t zado­
woleniem przyjęły wiadomośó o projektowa~ 
nym spotkaniu, co m. in. :inala;i:lo odbicie na 
lamach prasy austriackiej, która, Jak np. or• 
gr.n ~oalicji rządpwej „Neues Oesterreich", 
pisze: „Podróż do Moskwy może się •tąć 
punktem zwrotnym w historii II Republiki. 
Podróż ta może stać się początkiem odpręże­
nia w skali światowej oraz przyczynić się 
poważnie do urzeczywistnienia idei pokojo­
wego współistnienia". 

Problem austriacki jest jednym :r: nie roz• 
wiąząnych dotąd problemów, wYnikł;vch w 
następstwie drugiej wojny światowej. Po 
kwestii niemieckiej jest to niewątpliwie n11j­
ważmejszy problem e1.1ropejski, na którego 
rozstniygnięcie z niecierphwością czeka. au­
striacka opinia publiczna, z którego rozwią­
zaniem poważne nadzieje na pewne odpręże~ 
nie w sytuacji międzynarodQwej ląciy i·llw~ 
nież europejska opinia publiczna. 

Jak do tego doszło, :i:e w blisko 10 lat po 
zakończenju działań wojennych mata, bo za­
ledwie paromilionowa Austria Jest nad&! 
krajem okupowanym, re do tej cbwili nie 
został zaw<irty z nią traktat państwowy? 

W bardzo podobny sposób rozumują wa• 
szyn1tońsc;r następcy Hitlera, którzy wraz ze 
swymi adenauer-0wsklm1 sojusznikami ochrii:i• 
li Austrię mianem „Alpenfestung" - „twier­
dzy ąlpejskiej". 

Jakie 111 ich plany wobec austrlack!~j 
„twierdzy alpejskiej"? Jak wynika z ich o­
świadezeń czy tet 11losów vrasy, mat'zą oni g 
tym, by, gdy tylko zaistnle3ą po temu możlh 
wości, włączyć Austrię zarówno do paktu 
atlantyckiego, jak i cle unii :i:acllo<\nio - jMlro­
pejskiej, • tym samym 1tworzyó z niej nal• 
bardziej w;rsuniętą na wschód baii:ę wypado­
wą. Poza tym zupełnie jawnie mówi się w 
niektór;rcll kolach, a w 1zczególności w ko-

wylireAlona jest :i; listy nlepj)dłeglycb państw 
europejskich. 

R11eoa Ja1na, tl! tr:m stan rzeczy winien jak 
najszybciej ulec zmianie. W tym też kierun­
ku idą wsiystkill wysiłki Związk1.1 Radiiec­
kie10, ~tóry z mięiskiem podjtreśla kpni~ 
czność przywrócenia Austrii niepodległpści. 
W11rt1> prz;rpomnieć, że jut Ii.a koof~enci•l 
PQCllliamslłiej zs.ąR domagał się uznania 
rządu austriackiego. Lata późniejs:ie były 
wypełnione nie kończącymi się rokowaniami 
w sprawie 111.1stri!10kiej. Dlaczego nie koń­
czącymi się? Dlategn, że rpocąrstwom imne­
riąlisłYcznym wcale nie zależało na tym,, by 
przywrócone :iostalo do życia prawpziwe 

Na porządku dziennym 

- PROBLEM ·AUSTRIACKI 
ri!epodleale naństwo aµstriack!e. Przedsta­
wicielę mocarstw ząchodnich ujmowali pro­
glern ąµstriacki tYlko z punktu widzenia rrm~ 
:iliwoś,:i przekształcenia Austrii w 3eqną ·ze 
ąwych bi!~ wxpadowych, W tym też celu 
nieJYląlo dołożyli starań, py przewlekać ro­
l;:owf!.nia l chwytali się każdego pretekstu, 
bylellY tylko nie dopuścić do pokojowego 
uregulowania iiroblernu 11ustriackiego. 

• •• 

clw kt6remqkolwiełt i państw, jakie braJy 
udział w sojuszu antyhitlerowskim; Austria 
nie powinna dopuśC?ić do zakładania na 
swoim terytorium obcych baz wojskowych, 
W wypa\lku ueallzowania tych warunków, 
Związek Radziecki uważa za możliwe wyce„ 
fanie z Austrii wszystkich wojsk okupacyj„ 
n,vch czterech· mocarstw. ZSRR zapropon~ 
wal zwołanie konferencji czterech dla IJo4 

mówienia problemu niemieckiego I austrlac„ 
kiego, a na :i:yczenie rządu austriackiego 
zgodzll Jię, by na konferencji czterech, z u„ 
działem Austrii, problem austriacki omówio„ 
r.y został osebno. 

PrQpozycje j11sne i rzeczowe, nacechowane 
trnską o s.zypkle uregulowanie problemu au„ 
1;triai:kiego. Nic tei dziyvnego, że wstały ona 
7. uznaniem przyjęte pr~z alltltriiacką opinię 
publ!cmą, a ambasador Austrii w M05kwie, 
ai&elwff, ~ty;ierdi;ił wręcz, że „strona radziec-4 
ka dokonał.a wążneg<i }!:roku n!łprzó4". 
• • ile w Austrii propozycje radzieckie ora& 
1' P z.ap<iwi~i wizyty karuilerza J:l,µ\la w: 

Agencją AON dopo•i 1 te w Nloni· 
c1ec'h a:ac:h. pn:cby\.va ob&e"i• J czlon• 
kew ko111l<]i sprqw ia9rapic1nyc~ K~n· 
11r••u Stoq6w Zjedna«•nYch. ~ bm. 
zostali oni pnyjęd przez ka1lclert~ 
bpń!:iiego Adenauera. W prr:yJęclu 
wyd::rnym na ich ~Hić 1n1ei: 1qstępc4 
"1'o~i,go komisqnq USP. w Ni•IT!· 
u•<h tac~CJ<ln!ch w1i~li rilwnlel ud1ipl 
pnys•łr bońskl ..,lnister Wojny -
Jllcl;1łt ora1 wojskowy doradca Ad•• 
nauerp - Heu1lnger. 

Zt 250 na nr 53018 87660 133843 
133845 193392 193895 216215 229029 
246300 263080 292149 303273 310872 
310975 312678 :m068 317Q69 3265ti!l 
337825 341743 366023 366024 3803q7 
392305 39230Q 432355 462073 462074 
462080 490644 49 l542 491546 499059 
517116 522536 529629 554113 560ll4 
560115 596517 601709 608623 608628 
61420:\ 614209 625404 625931 626252 
6"l9557 !>29734 629735 639983 667126 
670442 1;11&'i6 675426 685155 691736 
697739 700898 716831 716837 7338b6 
757l45 769118 716506 784604 784609 
785565 791741 794451 794452 827743 
8~3P83 !143P84 8P495B 89! 162 891168 
919848 939271 944656 944659 9469lil. 

Odpowiedzi na to pytanie udziela poloże­
nle Austrii i związane z tym poleżeniem pla­
ny mocarstw imperialistycznych. Austria kli­
nem wbija się pomiędzy Czechosłowację a 
Węgry. Przez austrinck1 Tyrol wiedzie naj­
krótsze poląc~enie !'<lmiędzy Niemciimt za­
chodnimi a Włochami; dwom'l krajami nale­
żącymi do montowanej przez USA unii za­
chodnie - europejskiej. O tym, Jak ważną 
strategicznie rolę spełniać może Austria w 
jakichkolwiek planach agre~Ji wyrnjerzopej 
przeciwko Eurnpie wschodniej i poludniowej, 
świadczą wymownie fakty z niedąlekiej 
przeszłości. Hitler wykorzystał austriacką 
bazę wypadowa dla zaboru Cz~chosłowacji. 
Z terytorium Austrii rµnęly jego kolumny 
na Jugosławię i Grecj~. BędiJ,C p;mem Au­
strii, mógł łatwiej wywierać nacisk na Wę­
gry. Nic też d~iwnego, że Au~tria padła 

ł!łch bońskich o n()WYJll ,,A111chlu~sje". Róż­
ne organir.acit zachodni() - niemiec~ie, pr~ę· 
de wszystkim orullni1111cje tYP\l wpj~kowego 
oraz czi:ść prasy zachodniQ - niemieckiej, ja­
wnie glos:i;ą konieo;i;nośc nowego ,,Anschlus­
su" . .rut teraz amerykań&kQ - apgiętscy oll:µ­
panci ~al>ładaJą Dll olrnpow11nYol1 przez sie­
bie terenach .f>ustrii azerejl )Jaz wojskowych, 
jąwnie nopierąją mHiL11ryst:vczne orga!\izację 
austriackie. A bońscy oclwetowcy starają sję 
wszelkimi sposob11mi roiuerzy~ ąwoje wpl:f­
wy na aiistriacką 11ospoclarkll, pla11ują~ wcią­
gnięcill jej do r~lllizacji planó~ remilitaryza­
cji Niemiec zachodnich. l'fie zapomnieli, że 
kiecly~ 11ustriaclti pnemYRł lot 1irzy prQdµko­
wal r\li! t\itlernwsl;:iej Lt1ftwaffe blislrP 10 tys. 
RAmQlotów rocznie. 

'

ak widać z powyższ. ego, amerykaflscy 
' awanturnicy wojenni i ich sprzymie­

rzeńcy z Bonn mfl.ią konkretne i to nąwet 
bardzp konltretne plany w stosunku do Al!­
strii. Właśnie te plany spowodowały, że daiś 
- na miesiąc przed 10 rocznicą zakończenia 
działań wojennych, problem austriacki na­
dal jest nie rozwiązany, a naród austr\jioki 
żyje pod okupacją. Innymi s!owy, od 17 lat, 
io znaczy od chwili "Anschlussu", Austria 

„Anscti)ussowe" plany A<lenlliłera, znaJdµ­
jące posłuch w Waszyngtonie, znalazły silny 
odpór ze strony ZwiązkJ.ł Radzieckiego. 
ZWiiJ.zek Raqził'cki zpecydowanie dąży do 
możliwie szyllkiego doprOWlldzentp. do qre­
gulowania problemu austriackiego. Znalazło 
to wyraz iarówno w refera.cie wygłoszonym 
w lutym br. przez ministra Molptowa na se­
sji Rady Najwyższei ZSRR, jąk i w czasie 
rozmów ministra Mc•łntowjł z ąmtasadorem 
Austrii w Moskwie. 

,..SRĘ wy~uriĄł szereg nowych propozy­.„ cji, lttórycti podstawqwe iiłSfld)I 
l:!rzmią: traktat nań~twowy z Al!6trią musi 
być tak pomyś\~ny, by całkowicię zabe~pi11-
Cial Austrię przed możliwośoią nawago 
„Anschlussu"; Austri~ nie powinna przystę­
pować do żadnej koalicji wymierzonej prz~ 

Mos)rwi!ł przy)'itl! :tQstąly z rado&cią, o tyla 
-wywołały one poważny i nie ukrywany me-. 
pokój w stolicach mocarstw zache>dnich. Jakż• 
charakterystyczny jll;5t głos zolliżonego d" a­
merykańskich Jipł woi~kowych w Austrii 
dzjenni•)t.a „Salzburger Nachrichten", ktory, 
w jednym z artykułów stwierdza, że „11yt~1acja 
Wa~zyngtQnu stała sią dosć c;lrażliwia". Dpen­
nik z niepokojem stwierdia. że ewaku;u:ja 
wojsk okupa~.yjpych i. Ąt1s!rii „spowodowała..., 
by odciąi:ie ameqkańs\tich Unii ltomunikac;vj­
nycll, wiodących od Morza $ródziemnego de> 
pojqdnjpwycQ ~iemjec", „pomiędzy państwa„ 
mi - c~onkawi blPku atląntyckieĘo pow~tał­
by pas neutralqy <liągnący slę od Jeziora 
Genewskiego do ,Jeziora Bf!.!atońskiego"'. „Pas 
ten - pisze_ 1,s;ilz:pur~er Nachrichten" - od­
dzieliłby czlor)ków tego blo\m od siebie i 
spro'Vadziłby do zera znaczenie tzw. twierdzy 
alpejskiej, uważanej przez Amerykanów i.Ił 
bard.za ważny punkt strategiczny ... " 

I oto znowu lądujemy na za~1d'l!eniach 
strategii 11tlantyckiej. To jest przyczyna, że 
po dziś di:ień Austria nie ma trak;tatu pań~ 
stwowego, że pojitypy wąs1yngtońscy i pańscy 
myślą i; niepoknj&(l o pactr6ży ~anclerza Ęp.a­
b11 do Ąifoskw:ir, ?;a - me ulega to najmpiej~Lej 
wątpli;v~ci - niellłąlo jeszi;ze dołożą starań, 
by ni~ dopuści~ do 11~.vl>1'iei:o 4regulowaru.. 
proplemu alllitriąc)cie~o. NalJIY poclkrtśllć, I• Jtdnocielnle 

pnebywa w Sto~ch ll•d.,.p1onych 
~e!egacja komisji wojsko\'i'ej Bunde~tą• 
SIU ora1 trN. unędu Blanka, prowa· 
d"tqc rozmowy no temat wslcrzeuenla 
Wehrmachtu 1achodnio • niemieckiego. 

Ponadto wylosowano l 026 pre­
mii Jl<> 150 zt. 

. pierwsza ofiarą Hitlera. Choclzila mu nie 
tylko o rozszerzenie granic „Trzeciej Rzeszy"r 
lecz również - i to przede wszystkim ~ o 
zdobycie dogodnej bazy wypadowej, 

• 

T, K, 

• 
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·Załoga ŁPZB 
• • • przygotowuje sit; 

do zawarcia ·umowy zakładowej 
' Oojwiadczenllł roku ubieg­
łe1'o wykazały lllifilbićie, jak 
ważne je&t dobre przygoto · 
wanie zakładowych umów 
zbiorowych. Umowy netelnie 
opracowane, {)J:'arte na rea.i­
nych podstawach, staly s·.ę 
wieJ.ką pomocą w 'realiza('.ii 
za.dań poS1Z.c:zegó)nych 1z:ałóg. 
Natomia&t umowy nie prze­
myślane na!ei:ycie, zaw\ei-ają­
ce zobowląz:mla z.byt 'Pochop­
ne utrudniały częs.tokroł pra­
cę: podważał?' ·zaufanie :zatóg 
we wlasn.e siły i zau!anie do 
kierowni.otwa. 

Biorąc to pod uwagę omów­
my teraz pojuótce przygoto­
waIJ ia do riakładowej umc>wy 
zbiorowej w Łódzkim Prze­
mysłowym z.jednoczeniu Bu­
dowlanym.. 

Już. w lutym odbyły się 
i('i~ze zebrania na b'..1-

dowach LPZB. Były to zebra­
nia ogólne, infor:nujące o 
Zll!l<l7.enlu umowy, o tym, ja­
ki PQWinl.en być wkład zalo!l 
w jej opra.cowanie. Wkrótce 
potem n!l·st~piły dal~e ze­
hrania, na których występo­
wano już z konkretnymi zo­
bowiązaniami tak ze strony 
robotniJców, jak I kierowni­
ctwa budów. Protokoły z tych 
zebrań WPłynęly do rady za­
kła.dcr,vej ŁPZB. l co :;ię w&w­
cµs okazało? 

ścić I oqgwat<lż;łć drnęwo. 
Onłata z.a te czynnoil(:i ~est 
w Jcafalogu wymięnlona od­
dzielnie. Wi~ je<jynie l. po­
wodu braku kQntroli )!:e 

strony kierownictwa robot­
nicy P-Orzuoąją &z.alune~ bez 
oczyszczenia, nie wypeł­
niają do końca•obowiąz~c<>w. 
:ia Idór~h wy1mna<nie Q~Tzy­
ml.l!ją z.aplatę. Wystarczy wi~ 
nie wypłacać z góry za roz­
s.z;i.lunek (tak m. in. robi kit>­
rowniotwo budowy w Zabien­
cu) lecz dopierp po całkowi­
ty~ wykonaniu roboty. 

Tąk:cn źle Przemyślanych1 
czasem nieslus=ych wmos­
ków i zobe>wiązań pyto wię­
cej i na wielu innych pud~ 
wacn. Były i inne 11iedociąg­
rięc,a. Np. wnio;;kl dotyczące 
poprawy warunków socjal­
nych skla<l.ane były prreważn ie 
tylko przez załogi, W ~'-Oo­
wiązaniach kierownictw spra­
wy potreeb bytowych, socjai­
nych i kulturalnych robot;1i­
ków na qgół nie !Jyiy 
uwzględniane. 

że na wstępie umleszc:rrono 
program rzeCZQ)VY robót pla­
n:!wSJnych n;i. rok 1955 1. wy­
m:enie11il!JU terminów zakoti­
częnia kat.dej z nich. W nie­
ktgrych wypaq.kąch podano 
tei datę zakończ.enia roqót 
wędlug pla11u i terminu, we­
dług P<?Manqwień :załogi. Da-
lej mr.my - z jedll~i strony 
ziłbowiązania Z<J)ogi, z. dr>1g1ej 
zobO\V iązania kierownictwa. 
Obejmują me nie tylkQ spra-
wy j;"I'Odlllkcyjne, ale i ~ko­
Je·piowe, w1Spółzaw<>dnictwa, 
bi!'Z<pieozeństwa i hig;ep.y pra-
cy, socjalne i 1.rulturalne. 

Nie obyło się jednak I,ez 
pewnych niefłoclągnięć. Slll.­
sznl' lnątrultcJa wł~z zwią~ 
kowych podkreślająca, tli 11· 
mowy muszą wszechstronnie 
tr!łktow11-ć probl~J'łrl>ę za­
kladu pr;i.cy zosłala przez Ale· 
ktlire kłll~ownlctwą. l/µd6w 
nlei;lµs17.nle potral>towaqa.. U· 
zmi.no .ią mia11owlciłl i11o gbo­
wląZllJąc;v szabl11n. W11be1; te­
go, Jllłeli np. w d~illdzlnle 
s1m1w socJę.IRycJi kierownic­
two nie mii;lo pil: ,,iirektowe­
go" do l!odttnła, !lOPJ1S:f.CZjłłO 
się - łagodnie mówia!l -
„kolocy:racji". 'J.'ak wła<inie pii­
slą,piło kierownictwo budowy 
nr 41, kt(ire W akcie mnPwnym 
zobowiązµje sje: „od4ać !}o 
dyJJpqeycji zalqgj p;tltąmery 

wyvosatone w szafki llll 11bra­
nię., stoły I ,aw!P, mnywąJnle 
i ~wietlicę wrar. ir; bił!liptek;\, 

I 

GŁOS RO~OTNICZY 

Z budowy huty Im. Leniną 

Ju' niedługo ru~zy wiel~i pjf!C nr II. Obecnie i~wa3R inten­
sywne prace nad wykońetenit:lm ponczególnych obieictów 
wielkiego pieca. Skip, hala lejnicza• ł e!ektrofi!t"!I sq juź 

gotowe. Dzięki zQbow!qzanw brygady Jl]zeJa Pta~a ~ Ma· 
stostatu w dniu 17. lll. na trzv dni pr•ed termi11em impiJ­
towano gazociqg 11eztt wle!l<loplecowepo. Waty on „tylko'' 

ss to1111. 

N A ZDJ,..ClU: etel;trofiltry Il wielkiego pieca. 

C'.AF - fot. "4. H 
Ot6ż protokoły zawierały 

wiele z.obowiązan, przeważ­
nie bardzo cennych, ale po­
traktowanyc~ w O<.lerwaniu 
od roOLnych zadań danej b'.h 

W sumie jednali: pr1>t11lu1l:r z 
poszczeriólnych b1Jdowli Z4" 
wierały wiele cenneiip ma!e­
rlalu. Dowodzi to, te re.dy od­
działowe pot~afily przyg:qto­
wać :z:ebra.ni~, zachęcić iałori 
do jak najbardziej czypnegJl 
u~zialu w tworzeniu umo\vy. 
Ta. szeroka mohilizacija. załói; 
była. niewątpliwym oslągnlę­

clcm pierw&:z;ego etapu przr­
golowa.ń, 

k11i:ilmlę. bufet Qzą. na Sl)O 11- ----­
sól>, punkt sanltaTny of\ ąoę 

ŻYCIA • dowy. Zdarzały się tei wy­
padki zabowiązań deklarnt 
tywnych, formalnych, n.e­
moi:Hwych d-0 wyk.onan:a Do 
takich należało np. postano­
wienie kierownictwa budowy 
nr 41 i;>rzy ul. StarDn.ldzk;e;, 
które postanowiło obniżJ•Ć w 
roku bieżącym koszty z;łple­
eza o lS rproc. 

To samo kierownictwo wy­
~tąpilo w stosunku do za\ogi 
z żądaniem, aby 'orygaqy cie­
s elskie S-OT!owały i o<faważ­
dżaly drzewo rozszalunkr>w.­
zgodnie z katalogiem norm i 
stawek Jednostkowych. Bvłn 
to żądanie niepoważ.ne, bo -
jak wiadomo - wlaśn\a w 
katalogu wymienione są wa­
runjd umowne, w których 
cle,śla je<>t obowiązany czy-

Z Fllharmnnii 

Drugi etap rozipocząl się w 
J:lOl()l\l/;e marca. Riirla .zakła­
dowa I:,PZB doszla bowiein do 
słuswega wni-o~ku. że zetira­
nia trzeba zorgąn'iZO\llfl.C jesz­
cze raz. a w ten sip~b p(>głę­
bi się całą ak~ję; więcej ):Ję­
dtie -zooowiązań i wniosków. 
Dopiero ter~ ustalono c..-i11-
teoz11ie zobow ązan ia. Byr to 
już r\)(lzaj formalnego aktu 
umqwy międ;r.y kierowf!i­
ctwem a załogil d11nei budo­
wy, z tym, ie &tanie się on 
równocześnie integralna czę­
śc:ą zakładowej umowy ŁPZl3. 

Teraz, dl;i. poró\Vmrni;i, ll!lj­
rzyjmy do aktu zobowiąu­
!liowego poprz2<lnio już oma­
wiane.i budowy nr 41. Przede 
wszystkim trzeba stw'erdzic, 

f{ecital 
Lidii Grychtołówny 

Lidia Gryahtol~wna. 

Poniedziałkowy recital 
lau~eatki ostatniego 1'111ę­
azynąrodowego Konkur~u 
i)Tl.. f'ryderyk.a Chopina, 
f.,idii (]rychtotówny, byt 
zar4zem µierwszy'IJ'I. wystę­
pem, t11i art!J~tki w. naszym 
mit:l~cie. 

Prograrri- recitalu zawie­
ra! szeroki i różnorodny 

wac~l11r' utworów Chopi­
na. W iuęści pierwszej 
usłyszeliśmy: Nokturn 
F-d1,r, rYp, 15, Polo1teza­
Fanta.zję, 3 mazurki (J-mo!L, 
op. 68, cis-moll, op. 41 i 
D-dur, op. 33) i Tarante­
lę. Po przerwie artystka 
odegrała Balladę f-motl, 3 
etiudy (F-dur i gis-moll z 
op, t5 oraz cis-mott z op. 
10), Preludium cis-moll, 
op. !Iii i na za~o)j.czeniz 
Scherzo h-mon. 

Jui: pierwsze utwory re­
cito.lu, odegrane w sposób 
bard;zo z~ównoważony t 
c tekaw'J, zostały życi!iwie 
przyjęte prze• słuch.uczy. 
W trpkcie wykonywania 
programu arti1stka wyra.::­
n.~ e „rozegra.ln się" i to 
drugiej części recitalu uka­
zała nam ca.lq su;q wszech­
stronność. ctebok\ do•ko­
na!e wyl:>_rzmie1rnjqcy 
dźwięk fortepianu, burw­
nie i plastycznie btamiqce 
bie11nikl aprawiły nqwet 
to, że nasz wysłużony sta­
ruszelc-fortepiari koni;erto-

wy dźwtęcuit jak odmlo­
dzon y. Interpretacja ta­
kich utworów, jak Bnttadci 
f-moll czy Scherzo h.-mon 
odz1uu:zała się r zadkq za­
letą: pełnią wybuja!ego 
romantyzll).U, wolną jed­
nak od iekiejkolwiek c.zu­
łostkowo~c\ czy se-ntymen­
talizmu. W więk~zyc/l roz­
miarami utworach. Chopi­
na pe>dziunatiśmy przej­
rzystość konstrukcii1 pe-­
partą plynnością poszcze­
gó!ny~h frp,z 1 swpbodq 
dynami~i. Cl).opi~ w uję­
ciu Grychta!óµ.i'f}ł, prze­
de wszystkim dqskon(tle 
brzmiący, prosto I uimu1q­
co zinterpretowany, p.:ipar­
ty pełną, ro?mach.u piani• 
stykq bp,rdzo się wszyst­
kim podoba!. W SWl!j dai­
szej pracy Lidia Grychto­
lówna położy pewnie na· 
cisk na rozwój techniki 
ściśle palcowej i - być 
może - nieco bardtieJ do­
zować będzie masywy 
brzmienia ora.z ttźycie pe­
dalu. N.ie .wiieni lp w ni­
czym faktu, że ubiegły l'e• 
cital stal na bardz41 wyso­
kim poziomie i zyska! go­
rące olelaski pttbiiczności, 
która wielokrotnie doma­
gała się naddatków. 

Ch.ociat naddatki bywa­
ją, zazwyczaj marginesetn 
występu, to na ub.legtym 
recitalu Orychtotówn11 
j!p~ć i ciężar patttnkou;y 
utworów odepranych po­
nad program zdumiały 
nas. Utwory odegrane mt 
bis mogly się st11ć z powo­
dzeniem ko~ćcem nowego 
bogatego recit11lu, u~l11ąze­
Jiśmy bowiem: Andante 
spianato, w11rca ,/ls-dur, 
Etiudę c-mol!, op, ~5. Tan­
ce szkockie Chopina, .Pre­
ludium c-mo!L Rac{t17umi­
nowa I Poloneza As-d•~r 
Chopina. Można wię,:: s4-
d:ić, żę Lidia Grucntulów­
na dobrze się czula na 
piBT1j)$Zym TllGit111u w Ło­
dzi i podchwyciła atmosfe­
rę sympatii, jaka pariowa­
ła na sa!i. Stąd teź nudzie· 
ja, że odtqd będziemy czę­
~ciej gościii w 1t<J.Szej Fi!· 
harmonii tę znakomifq ar­
tystkę. 

KRZYSZTOF ANTONI 
MAZUR 

oąlil!H, T11mr-z~em q~11-r.11ie się, 
I~ tiufe~ OZ!ł, 1.11111kt sl\llit;łrny 
i pakamery są nlł b!Jrlnwle od 
<lp.'i'm~ J\ !Ze nie JVY!!'lllflaJ' tak 
jnk powinny ~')'gląfł;i.li1 to 
SPrflwa druga, J;tlirą wła.•n.te 
JIPWirma była )!:n11<ll!M wyraz 
w zobowiązaniach. 

Przeciwień~twem aktu zobo­
wiązani0owego budowy m· 41 
są postanowienia załogi budo­
wy nr 21 „Mostor;t.alu" w 
P:.Otrlmwie, opracowal!l!' bar­
dzo dokładnie. Są w.śród n'ch 
i Wl)IO;'ki pod adre,;em ŁPZB 
których wykonanie koni~ne 
jest, zda.I)iem zalog:, abv za­
pezp:l!czyć reąllzai::ię podJę­
tych zobowi'\zań. WnioEki tę 
J:>ędą na pewno du?.<j pomocą 
przy· opracowywaniu urn<>wY 
miępzy linekcją Zjednoczen.a 
a załogami pudów, 

folą za}rnńczenie zajmijmy 
ąię jes:r.cze zobowiązanlami 
pos·zcz~ó!nych działów same­
go Zjednoczenia. Bardrzo waż­
ne są zobowiązani11 dz'ału za­
opątrzenia i bazy tran!>porlu. 

•Wiadomo bowiem, że od ich 
pr;i.cy zale~y niejednokrotn:e 
wyk.Qnanie 7,aqąń prze.,, po- I 
mczególn.e budowY, a t.1~i.e 
~i;-,;tąłtowanie się 1$,osztow 
własnych. Podjęte obecnie 
przez wymienione .działy w­
l>owiązania są dopn:e przemy­
śJ1u1e, no <ffije gwar;ipcję pe!­
nej ich reałiząoj 1. 

NatQm\ast poważne wątpH­
woŚ{;i 'oud-zą zo'oowiąan:a 
praCOWTiików OZR. Ocivwl­
ście słuszmie mówią oae o 
zwi~kszen1u wydajności z 1 
ha zil"1)li w. 1wspodarstwle 1 
rwmoji.+ hodowli. Pomimęto 
w nich iednałs tak waż.ną 
i;prawę, jak konieczność po­
praw:eni;i. Pra~y stołówek i 
bufetów. TymC7.ąsem robr>tm­
cy sk11rżą si~ na Qarpzo złe 
zaopatrzenie pufetów. Prze­
mllcza11e W!ltY<lliwie !Ją rów­
nież fakty pqw1>tavnnla w bp­
fetach doś6 po~aź11ych man~. 

Rada zakładowa J:,P1;R ze. 
bra.wszy wszystkie zobowiąza­
nia 11rac11Je obecnie nad .re­
dagowaniem Q&'ÓIJlf>Za.kladoweJ 
umowy zbiorowej. Bl!d1de mia­
ła ona qlewątpllwle pową.tne 

znamenle w w11-lce 11 pełną re­
alizll.lljr; ~allań osijltniell'o roku 
Sze~ploJat~I. w waliię. p "Płll!4Y 
rozwój w1111ól11:awodmotwa I 
poprawę warnnk6w bytowych 
I kultJU'alnych pa.łeł załogi, 

p, 

z PARTII 

Wręczenie legitymacji 
~ ważny moment 

. 
w życiu kand.vdata partii 

III Plenum KC weiwalo jeszcze blitej z metodami pr11-
wszystkie orga11izacje par- cy partyjnej. 
tyjne, ąpy śmi1;1lo odsła­
niały braki w swej codzien­
nej pracy 1 wytrwa.le walczy­
ły o ich usunięcie. Abv tego 
dokonać trzeba przede 
wszystkim z;m•enić rorrny pra­
Pl' instan~ji partyjnych. M11si­
my "•vzbyc .ię v1.1tyny, llr~ę­
dn1czeg(J stylu, aby móc dp­
j:Jrze oi1<1ziAlywać na czlonkńw 
partii i s1erokle rz.esze bez­
partyjnych. 

Od właściwych metod pra• 
,::y wyt'howawcze1 hę<!z1e zale­
ża lp, czy µda ~ię parn W)'cpo­
wac c;ilnnka partii, wa\ciącl!­
go świadomie o nasze wielki~ 
i piękni'! cele. W zw1ąiku ~ 
tym pragnę pori.1szy(: ważną 
sprawę - stosunlw do /ęgjty~ 
macji partyjnej. 

Chodii o spo&ób wręo;iania 

legityma<!1i p;irtyj!'lycti knnqy­
<laiom, któr~Y nie zetknęli ,ię 

PrzYJmUJilC npwego członka 
do partu ppwinn1śrny 11acląć 
ll'mu wstąp1en1u µroctysty 
charakter, wskaLać n11wo­
wstępuJącemu na aun1usluść 
tego wydarzenia w jeglJ życiu. 
Chcemy o.j p1erwnei chwlłl 
nauczyć go wlaściwcga sto­
sunku do partu, dp pra~Y par­
tyi'le.J, do legitymacji, 

Dlątego też bardzo w11żna 
jest sprawa pierwszego zet­
kni11c1i1 się no\llego członka 
partii z. j!)gQ nadrzędną \nstao~ 
cją pai ty Hl!\. Tym p1erw$2J1m 
'ł'Blk111ęc1ern się Jl!SI chwila o" 
trJ,yrr1Yw11ni11 legitymą,::ji p11r­
tyjnej w komitecie, w tym 
wypadkµ d~ielnicowym. 

Jiik wy,gląqa sposób wyda­
wania legityin11cji partyjne! 
w KP $ródm1eście? Niejedno­
l<rotnie z~arzą się, ie 111kl • 
sekretarzy d1e rozrna WJ.a z to-
warzynem zglaszając.vm się 

------------,.po odbiór legitymacji. Po 

Jedyna w Polsce 
kobieta-kominiarz 
Dużą popularnością w~ró<l 

miesi.k.ąńców Sląska cieazy się 
jedyna w Polsce kobiet.il - ko­
mini.a.rz. Jest nią pomocnik 
komin.iarski Spółdzielni Pracy 
Kominiarzy w Stalinogrodz1e, 
a iw.razem akt:ywistka I,igi 
Kobiet Wanda 'Majeran. 
Mimo te nie nosi ona ioody­
cyjnego cylindra, jest naj­
pr11wdziwszym lrominiarxem, 
tyle tylll;o,)e „i?l.ałylJl", bq tak 
w o4róż.pięniu od „~rnych" 
nazyWają si~ kominiarze re­
moptµją~y kominy przemy-. 
sjpwe, 

prostu Jedna :i pracowni!! se­
kretariatu pr7.ynqsi z gabinetu 
I sekretarza nie wypelnionn 
legitymację, podpisaną il) 
blanco i dopiero w obecności 
edbierająeego ją towarzysza 
wypełnia wsz.ystkie rubryki, 

N11 ;rel:)rar11.1 nas:i:e~ organi• 
zacji partyjnej tow. Pabic'1, 
kt(>ry niedawno właśnie otrzy­
mął l11jlityrnację kandydacką 
w KO $róElmieście, powie­
dział, że byl zdziwiony sposo­
bem, w ja kf sii: tn odbyto, ~ 
Myślałem, że przynajmniej 
któryś z seKretarzy pprozma­
wia ze mną, pozna mnie, za­
pyta o moje apqnyy, nawet 
prywatne, o powody, które 
ąkleqi!y mnię do wstąpienia 
do partii. Tymczasem - legi­
tymację wydp.la ml JedniJ z 
pracownic sekretariatu - 9-
sobą chyba najmniej powpl,a­
na do tego rodzaju aktu 
dla mnie bardzo wzruszająoe­
gp. 

S. O. S! 

Gocy<;z zawarta w stawach 
tow. Pabicha i.est c11lltowioie 
uzasadniona. Zupełnie czegoś 
1r.nego spodziewa! się on, idp,c 
do KD po odbiór leg~tymai:jl 
Partyjnej. Tow. Pllbich wie­
dział, że od tej eh ,o,lill będiie 

.członkiem partii, którą kje­
r4je tyciem całego mirodu, 
kt6ra stawi11 przed nami wiei• 
!<ie •ądani;i budowy socjaliz­
mu. Spodzjewął się więc, •że 
wręczenie legitym11c.ii partyj­
nej odbędzie się w sposób, 
który by podkreśłil tak wiei, 
ką chwilę w Jego życiu. Spot­
kał go j~qnak zawód. Zala­
twiQno go pp ur7,ęcjnlczemu. 
Wydano „dokument", pobra­
no „opłatę" l to w•zystko. W 
KD $rńdm1eśc1e nie pomyśla­
no o tym, że legiłyrpac.ie p;ir­
tyj11ą otriymuie przecież żywy 
i:zlowiek1 kandydat partii, któ­
rego praca ma ogromne zria­
czenle w realizowaniu zaciań 
stąwipnych przez partią. Za­
pomniano o tym, t.e wręczepie 
legitvrrrncii part»ineJ, to w;it­
ny mnrnert wyrhowawezy, 
który na leży wvkorzystać we 
wtaścmry spo•ób. 

Uuu.„ uuu.„ uuu.„ - pia- osnów. Sąci7illlY, że warto się 
~lllY cewki. _ Jesteśmy pro- tą sprawą zainteresować. 

.z. ~.\WJ!J)\,.A 
~te, nie pokrzywione ani 
zgniecione, a już prz?7.ni:.­
czone na makulaturę. Gdyby 
przesłano nas do WZPll I 
fylą~a. byłybyśmy ną pewno 
jeszcze pożyteczne. Tam prze­
cjeż prządki i:zekają na nasz 
powrót. 

Przypuszczamy, że o zmar­
twier.iu cewek nic nie wie 
dyrekcja ZFB im. Armti i.u­
dowej. Nie wie róWnJPŻ o 
tym, że w oddziale U nil! tvl­
ko niszczy się dQQr.e ·!e'''l:i, 
r.)e i wrzuca do odparlk''."N 
pard~9 długi~ kQJi,.::<>wld 

EMIL WOł:.KOWVllKI 
Jl sekretan J)O<hl. org. port. 

Sipltolą h111 $oon.,,bor11ą • lo<jr.1 

STR. ' 

Miliard 
podpisów 

A. (En•rgtcznlr wued! do 11okojuJ -
Wspa11ial;i idea: zebrać miliard podpisów 
przeciwko bombie alOmoweJ, za JeJ zni­
szci;ememl Tylko, że... Tylko, że... no, 
coz„. tyfkg, że dotychczasowy rezultat 
naszych apelów jest taki: my mobilizuJe­
my opipię, wołamy, uświadamj.amy, a oni 
robią swoje. Opinia swoją drogą. a przy­
ęotow{lnLa woienne swoją drogą. Zupełn;e 
Jak w bajce Krylowa o kOIJLe i kuch.anu. 
Ąu!!han s\rofuJe kota za obtarstwo, a kat 
słucha i nad~ SLę obżera, 

B. Nie rpzUllllem Jednej rzeczy 
w twoim stanowisku. Prz.ypµsćmY na 
chwil!!, że masz. rncję, Jeśli więc tak 1e&t, 
jalt powiadasz; my g,aqąmy, a oni robią 
swoie, tl) i;zemu cię tak zachwyca decy­
;r.ia l::lwiaJ;Qwej Rądy Połrniu? 

A. - ~oie to je§t 1 n1ekonse1twentne. 
Nie wiem. Ąle spójr;;1 sam na bieg wyda­
rzeń. ;:>ytuac1a rozwija się zygzakami: fa­
la nastrnJow wojennych w pewnych ok1ę­
sac;l1 opada, potem znowu groźnie s.ę pod­
nosi, j?o Korei i W ie~namie i po po­
ąrzeba.niu . tzw. „europejskiej. w~pólnPIY 
obrimnli" wydąwato się, ze Jąkos c1••eJ . 
sta!o się na sw1ecie. A później przys.zły 
µkłady pary~kie, wypłynęło znów niebcz-

. piei;zeństwo Wehrrpachtu wyposażoni?go 
w qrQl'I atomową, 

Obserwujemy ciekawe zjawisko: wpły­
wy nasze rosną w narodach. Nawet duża 
caęść partii bur~uazyjnych jest za poko­
jowym zjednoczeniem Niemiec i za rokp­
wan1ami z. i:SRłl.. Wydawałoby się więc, 
ie P,Od presją tak szerokiej opinii społęcz­
neJ wróg \\inien się cofnąć, spokornieć, 
'l.'ymczasem widzimy, że staje się on bar­
dz:ej Jadowity i bezczeiny. 

Powstaje wobec tego pytanie; czy ruch 
pc>ko1u ma jakieś p rak tyczne znacze­
nie, czy przynosi on ludziom jakies re -
11 L n e slrntl>l w walce z grotbą tr;t;l!{:Jej 
wo~uy1 Nie wiem. Nle Y,ripzę te110. Wy­
diiJe mi się raczeJ, że Je~t to tak, ja4 z kbl­
oharzem 1 k~tem w bajce Krylowa. 1 ie­
stem w gł<;pak1e1 ro;z,terce. 

· B tPo d!11:i:sz113 chw~!i) - Pwai;nn 
twóJ pogląd ui płędny. $wlatqwy ruch 
pokoju Jest dzui wielką, mon;lną i mate­
rial:ią potęgą, która p r a k ty c z n i e sta-

CIJtop1 ou.łgar~c11 podptsu.iq ri.pel wiedelisld. 

i }e w poprzek wojemwm planom dul-

i [esów. Nątµral11ie, rucn pokoju nie wy­
rywµ korze11i wojen imperialistycznych. 
Ąle rll~h pokoju iest - powiedziałbym -
kolosalnym I skutecznym dziataniem pro­
filaktyczn)lm, zdolnym zapobLec ,.chorobie 
wojennej", a przynajmniej zaharpow;1ć ieJ 
rozwój. Na lym pole11a jego polityczna i 
historyczna rola. A ty tego nie widzisz:. 

A. (I rontcznie) Rzei:zywiście, ja 
te110 l)ie widzę. Fakty przei<onuJą ,mn·e, 
że ruch pokoJ u nie jest w stanie po­
wstrzyma<: Lei choroby. A fakty, lO rzecz 
J.lparta. 

B (Porywczo) - Więc czego właści­
\'o'le ence~I Chciałbyś, żeby imperjalistycz­
m politycy wywiesili b1.alą cnorągiew? Ja 
również życzyłbym sobie tego. Ale czy nie 
rozumiesz, że dopok1 istnieje imperiąlizm, 
!fopójci monopollścl mają w swoich rękach 
wła<jzę, w?IYWY, aparat terroru, przekup­
stwa i oszukiwania ludzi, tak dlugo i.&twe­
je n)ebezpjeczeń&two wojny, tak długo 
jest trudno unjemoż.liwić imperialistycz-
nym pohtykom, al:>y w gronie członków 
s w o i c h rządów lub w s w o i c h parla­
mentach nie przeprowadzili decy11ji P-O 
swajej mylili. Gdyby nasze możliwości się­
gały aż tak daleko„. Oho! Ale sedno rze­
azy leży nie tu. Sedno rzeczy iest w tym, 
ąpyśmy umemożllwi.U tym panom reali­
zację ich politykL 

Czy i w jakim stopniu ruch pokoju po­
trafi lub nie potrafi tego dokonać, to jest 
mierniluem jego siły. l z tego pll!lktu wi­
dzenia należy go oceniać. 

Twój· błąd polega na tym, że ty wi­
dzisz rolę dujlesów, faure'ów, edenów, 
a me widzLsz roli narodów w polityce. 

: 

Tobie się wydaje, że właśnie ta g;1r.tk;i. 
dyplomatów robi hist.arię, a nie s2erokie 
rzesz.a narodów. Ola tego nie doceniasz ro­
li opinii społecznej al}i roli politycZIJej 
ruchu wkoju. 

A. - Stopi Stopi Ch.wileczkę. Zalewasz 
mnie potokiem mądrych formułek. Może 
by tak konkretniej I lio tak jakoś za bar­
dzo to wszystko rozplywa się w ogóln:ko­
wych twierdzeniach, Ja wolę fakty! 

.Ęł. - Pros~ę bardzo. Służę . taktami, 
Pod koniec drugiej wojny światowej rząd 
USA rzucj.I l:iombę atomową na Hirosz:mę 
l N?gasak1. Jak wytłumaczysz, i;e w kilka 
iai pó~niej · ten SilPl rząd USA nLe od wa­
ty! się rzucić bomby atomowej na Koreę 
i Wietnam? c~yżpy względy human1tar­
n~ powstrzymały ameryka1'1skich gen.;ra„ 
łów? A rn.oze n ie mieli tym razem ochoty? 
w~my z ich własnych słów, że ociiotę 
mieli wielką. Więc dtaczeao tego nie zro­
bili? Co ich powstrzymało'? Powstrzymał 
ic/l zdecydowany opór narodów. Uciec się 
w tej &ytuacii do bomby atomowej -
znac.i:ylol.>y rozpętać przeciwko sobie ta­
kie oburzenie i nienawiść narodów Euro­
EIY i ,11.zj i, ie mogłoby to zepchnąć USA 
w ~ułek izolacji, a to niebezpieczna rztJcz:. 

Zbieranie podpisów w Lening•adzie. 

opinia narodów. Przytoczę dwie. onarai~t7-
rystyczne wypowiedzi. W stycz.n1u tir._ wro­
ci! z podróży inspekcyjn~i po Ji;urąp1e ge. 
nera! amerykański - J~lius C!ein. Oglo­
sil on i;pr;iwozdąn ie ze swei podróży. Czy­
tamy tam: „Stany Zjednoczonii mogą 
sltlonić kri!je europęjskil! do wystawieni.a 
armii a Ie n ie mogą zyskać pe w­
n o $~l, że narody tych krajów 
będą gotowe walczyć i ie gdyby 
walciyly, walczyć będą sku­
tecznie .. ~0 

Oto wiclzisz jak..&awia 'sprawę generał 
al)leryftańskl. 'ucz ~ od niego. On wie, ~e 
punkt cięt.kośoi sytuacji leży me ·w ot1-
cja!nym fall:cie wystawienia armii, lecz 
w n astr oj ach narodów, w ich niechę­
ci do wojµy. I na tym właśnie, na ppillii 
narodów koncentruje on przede wszyst­
kim swoją uwagę. A dla ciebie to jest nic. 

Albo weź drugą WYP-OWiedż. Opupliko­
wał ją w dzienniku „Chicago Sun and Ti~ 
mes" znany bankier amerykański - Ja~ 
mes Wąr]Jurg. Pisze on: „Obecni11 jest rze­
czą całkowicLe jas.ną, ie zarówno w Niem­
czech, jak i we Francji, istnieje tak po-· 
tęina opozycja wobec układów paryskich, 
:ie f Q r m a l n a r a t y f i k il c j a n i ę 
przyczyni się do skonsalipo­
w a n i ą p o z y c j i s i ł y, z j a k i a i Z a­
o h ód chciałby pertraktować ie 
Z wiąz ft 1 em Rad zie ok i in". 

Jak widiisz, pan Warburg kładzie głów­
ny akcent nie na oficjalne ~tanowisko 
parlamentów ccy rządów, lecz n.a tę nie 
pisaną nigdzie, nie uchwalaną nigdiie, 
tym niemniej realnie istniejącą siłą, ktQ­
rej na imię: opinia narodów. Układy pa­
ryskie, ratyfikowane priez burżuazyjnych 
polityków i dyplomatów, ale potępione 
i odrzµcone przez szerokie rzesze narodu 
zarównp w Niemczech zaonodnich, jak i 
we li'ranc1i, są jak ten - wspomniany 
prz~i! prof. Kulczyńsft.iego na polskim 
Kąngresil! Pokoju - banknot, na któt'y 
rząd nie ma pokrycia. 

Czy mógłbyś wotiec tego powiedzieć. ż@ 
w dziedzinie kształtowania światowej opi­
nii naropow przeciwko wojnie ruch po­
koju nie ma wielkich osiągnięć? 

A. - Tego nie lwLerdzęl 
B. - W ta!<un raz:ie musisz pojąć realni! 

znączenie ruchu pokoju. To nie jest jak 
powiedziałeś: my gadamy, a oni robią 
swo1e. My nie gadamy, a robimy, i Io ro­
b.my pvlityczriie najwążmejszą robotę: 
qsaczan.y wroga ze wszystkich stron falą 
proleslćiw milionów bojowników o PO~óJ, 
izolu1emy wroga i wiązemy mu ręce. Stąd 
jego nieµokóJ, a Z<1razem - rosnąca wście­
k!oĄt:. Tu masz odpowiedź µa pytąn;e: 
dlaczego mimo wz.rostu naszych wpływów. 
wróg staje się cornz bardz1eJ jadowity. 
Tak muszą czuć się przedstawicjele kli!&:f, 
którzy sailJi widzą, Jak rok po roku b~n­
krutują ićh sny o panowaniu nad światem. 

Nie jesteŚlllY jeszcze w stanie oduczyć 
dujlcsćiw od dążeni.a. do wojny. Ale Je­
sleśmy w sta.nie zrob:c bard~o w:ele w 
tym kier4pku, by między pra11nien;ern 
wywołąąi!i vvojn,Y a możliwośc1ą urzeczy­
yvi.stnjeni.a tego pragnienia pąn D11lles od~ 
czuwał z ka7.dym dniem i tygodniem oo­
raz więce1 trudąości i przeszkód. 1 to 
właśnie robi ruch pokoju. 

Nie mówię już o tym, że 900 milionów 
Judzi zorganiwwanych jest w państw,ą 
socjalistyczne, reprezentujące niezmazaną 
potęgę materialną. To jest stalowa potęga, 
na której ruch pokoju się wsp1erp.. 1'~ 
wielka siła, którą reprezentu ie oQó~ ii-0-
cializmu, utwierdza setki milionów ludzi 
w świ.adom!lści, że walka, ia~ą prowadzą, 
rpa ws~elkie szanse zwycięstwa. 

A gdyby, mimo wsrzystko, ruchowi po­
koju nie udało się uchronić ludzkości od 
trzeciej wojny światowej, to l WÓ\V~'Ulą 
praca nasz.a dałaby realne wynlkL Czyż 
bQwiem ci wszyscy, którzy dziś pod'P1sem 
swym• stwierdzają, że nie chcą wskrze­
szenia Wehrmachtu, nie chcą wojny, nie 
chcą atomowej śmierci - wówczas nie 
wyotąpią przeclwlto organizatorom woj-

ny? 1· Znowu wracam do twego zasadniczego 
błędu . Ty widzisz rząd.y imperialistyczne. 
pvlityków imperialistycznych, a nie wi­
dzisz prostego człowieka 1 jego roli. My 
zaś bijemy się o cjuszę tego prostego czło­
wieka. On bowiem rozstrzygnle gig<>n­
tyczną walkę, która rozgrywa się na na­
szych oczach. 
Jakże mądrze brzmią sfowa l\llao Tfe -

tunga: „Narod~iny bomby aton}Otvej ~na.· 
czają gocziłtelt końca amerykańskich lm­
pe;jalistqw. Oparli 011i bowiem swoje 
obllczeqia na. bpmbl~, a ni~ na. jµJ!~iarh. 
W qstatec:imym wyniku nie bomba ml­
szczy h1dzl, ale ludzie bombę". 
Zapamiętaj te słowa: „oparli swoje obli­

czenia na boml:>ie, a nie na ludziach". To 
jest również i twój !:)ląd. Ty wprawdzie 
nie opierasz swoich wywodów na bom­
bLe, ąle z.aPQminasz o ludzi~ch. A właśnie 
h1itzie - icb postawa moralna t iJl!lowa -
to jest to gł6wne, co zadeeyduje o woJnie 
IJ.11J poJrnju. 

Tu masz, człowieku, konkretny przy­
kład profilaktycznego działania ruchu po­
koju. Podpisy milionów ludzi są więc 
w stanie powslrzymać atomowców od 
zbrodni. Bo też podpisy - to nie jest 
martwy kawałek papieru. To jest dowód, 
że ludzie nie chcą WO)ny . A przecież zda­
jesz sobie chyba sprawę z tego, że myśl, 
która opanowuJe millony ludzi. staje się I 
wielką siłą materialną. 
Zresztą muszę cl powiedzieć, ~e niektó-

rzy. burżu~zy,Jni . polilycy .uświadam i;1jil Mies:lcancy Hiroszimy •klarlu. 1a pndpi<j/ pnd ł 
sobie o wiele lepiej od ciebie, co znaczy apelem f3\11r11 SR.P. ł 
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Rozmawiamy 
ze 

zdobywcą 

GŁOS ROBOTNICZY 

Młodzi Koreańczycy 
z wizytą u uczn:ów 

Zasadniczej Szkoły 
Samochodowej 

Już dziś warto się zasta·nowić„. 

'Na którą z impre~ rozrywkowych 
Hll.lbr_ać się uf świętu 

a kwietnia 1955 r. (nr 84} 

Tadeusz Kona rat 
czuje się lepiej 
Przebywający w Szpitalu im, 

N. Barlickiego po trepanacji 

pierwszej nagrody 
w konkursie piłkarskim PKOl. 

W związku z przygotowa­
niami do V światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów 
w Warszawie uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Samochodo­
wej zaprosili Koreańczyków 

uczących się na Studium 
Przygotowawczym Uniwersy­
tetu Łódzkiego. 

Z pewnością łodzianie w 
tym roku nie będą mieli po­
wodtiw do narzekań na nudę 
w okresie świąt. Zwolennicy 
humoru i satyry Qędą mogli 
udać aę do Cyrku nr 2, któ­
ry przed kilkoma dniami 
przybył do naszego m;.asla i 
w dniu 10 bm. wystąpi z pre­
mierą pt. „Podróż po świe­
cie". Treścią widowiska jest 
\"ęrlrówka po arenach cyr­
kowych różnych krajów. 

Kultury. W programie prze­
widlli.ane są gry, zabawy i 
tańce dla dz.iecL Rodzice Za.ś 
spędzą cz.as słuchając poga­
d.anki mgr Zygadlewiczowej 
pt. „Wyrobienie uczciwości i 
prawdomówności u dziecka". 

* * * Poza podanymi informacja-
mi . z pewnością zainteresuje 
czytelników, jak w święta bę­
dą kursowały tramwaje i ja­
kie zmiany zostaną wprowa­
dZQne w pracy poczty i lele­
komunikacji. Tramwaje w 
dniu 10 i 11 bm. będą kurso­
wały tak jak w każdą nie­
dzielę. W pracy poczty zajdą 
n,a\omiast pewne zmiany, 
Otóż w dniu 10 bm. służba ze­
wnętrzna poczty będzie nie-

czynna. W dniu tym będz'.e 
czynny telegraf i telefon na 
Poczc i~ Głównej róg Kiliń,kie­
go i Tuw:ma. Dnia 11 bm. bę­
dzie już czynnych około 20 

czaszki dokonanej przez prot, 
at· L. Stępnia, wybitny aktor 
dramatyczny - Tadeusz Kon• 
drat p~wraca do ulrowja, . 

placówek pocztowych. Między Wczoraj lekarz dyżurny kii• 
innymi Łódź - I, Łódź - 7 niki Winformował nas, że sian 
przy ul. Zarzewskiej 8/10, chorego uległ dalszei· popra• 
Łódź - 6 Ann ii Czerwonej 54, 
Łódź - 12 Pabianicka 204 i wie. Micwa on wprawdzie 
Ló:lź - 16 Limanowski~,e;o jeszcze stany Wdgorączkowe, 
115. Wymienione Urz<:dy Pocz- ale iest przytomn~ i CZUJe się 
towe czynne bl;dą w godz. od znaczme lcp1eJ. Wczoraj podaliśmy nazwi­

ska pięciu osób, które 
otrzymały pierwszą na-

crodę w konkursie sporto­
wym PKOl. Wśród tych szczę­
śllwcó\V znalazł się jeden ło­

dzianin. Jest nim tkacz z fa­
br~· kl firanek I koronek i.n. 
Hanki Sawickiej - Marian 
Kusz, z którym przeprowa­
dziliśmy krótki wywiad. 

- Nie wiem po prostu od 
czego zacząć mow1 nasz 
rozmówca. - Już od samego 
rana mol koledzy z zakładu 
pracy skladają mi gratulacje 
z powodu tak wielkiego 
11zcsęścia, jakie uśmiechnęło 
1lę do mnie. • ..ł.. 

- Kiedy do""'ledzleliśclP'slę, 
te wygraliście tak poważną 
llwotę? - zadajemy pytanie. 

- O tym, te trafnie wyty­
powałem, dowiedziałem się 
już w niedzielę z radia, kiedy 
orłoszono wyniki niedziel• 
nych spotkań ligowych. Mimo 
niepewności, czy trafnie wy­
typowany kupon na czas nad-
8!.edł do PKOl., radoś~ w nie­
dzielę w moim domu była 
wielka. Zona śmiała się, to 
znów.„ za.lewala się h:ami -
oczywiście z radości. O ofl· 
cjalnych wynikach PKOl. do­
wiedziałem się dopiero z 
,,Głosu Robotniczego". 

- A Ile wysialiście kupo­
nów? 

- Kuponów wysiałem 12, 
ale moim zdaniem, nie ma to 
żadnego znaczenia, Ile się wy-
1yla kuponów, bo proszę po­
słuchać. Siedem kuponów 
wysiałem w poniedziałek 28 

Tylko remis 
wywalczyła 

kadra piłkarska 
z Belgami 

WROCŁAW. 
30 tys; ęcy wrocłowslclch kibiców p ił· 

\cl noirlej, którty oglqdoli we erwortcic:, 
1 bm. 1 no stadionie oUmpi]skiłT't mlfł­
dzynorodowy mect. piłkoukl mi.;dzy ka· 
drą Polsld I 11-l:gowq druiynq belgij· 

• skq, White Stor, spotkał zawód. Kad·O· 
w;ae togroll słabo, t trudem wywal 
czojqc remis 3:3 (1 :2). Strzelcom1 o·o· 
mek dla gości byli: Stours w 17 mi­
"ucie, Houben w 28 minucie 1 Delec 
·i<Uvse w 70 min. Dlo kadry: Grono..v· 
ski I w 39 mln. An ;o lo w 56 min, i 
Kempn)' w 81 mln. 

Sk:ady: kadra - Stelonlnyn \S1ym· 
lłow 1etk), Sobkowiak., Wieczorek, No-­
wecki, S\rzykctlsW (Wiśniewski), Gro 
nowski l, Kempny, Brychcy (A.riloło), 
Hochorek, Pohl (Ba11kiewicz), Ceche· 
lik. 

White Sto< - Ausloos, Von Camp, 
BroV:mon, Von Welkenhousen, Von 
Moerkerke, de Bost (SteurS), CharliPr, 
Verlinde-n, Houben, Steurs (Deleci<Jy­
se), Oimonche. 

Słaba gro kadrowiczów stc.z:e9ólr.le 
dotyay otoku w pierwnej połoN1e 
spotltonia, w którym w wlększośd grc-
11 zawodn:cy CWKS. Najproduktywniej­
stVm p;/1co.r:cm w tym okresie był 1krzy· 
dłowy gdańskiej Lech ii - Grono-Nski l. 

Chwilami dobrze grał Bonklew;cz ie 

stołecmej Gwardii. Srodkowo trójka 1 

Kempnym no czele bawiło sit: w mdy­
widuolne zagrywki, które 1 loM:oSciq 
likwidowali obrońcy belgijscy. Bclgo­
wre w odrói:n:eniu od Polo'<ów :iJrc.11 
mqdrz.e taktycm:e, szybko z:donywoli 
te ~e;, I celnie strz~loli. 

Po przerwie w zespole polsk:m na­
stąpiły duie zmlony. WprowodtO<'O 
cz.tere:h noYJych napastn ~ków, o słabe­
go pomo~ni~o Strzykolslr.ieg o zos:ąp:ł 
W , śn:ewslci z warszows!c:ej GNo:d'i. 
Te101 1espól polski zoczqł grać znc·ct· 
nie lepiej. Ato,lc kierowany prtez Ho· 
chop~a slworz.oł wlele nie~e1pil!cznycli 
~ytuacji pod bramką belgijską, ole no· 
pos~n ;cy w da!stym ciQgu ZO·NOd?lli 
strzałowa. Był to okres najwiękstej 
prtewo.gl Poloków. W tym tet 0Kre~ 1 fl 

Polacy wyrównali no 2:2. Nostępn'.1 
Belgow:e ruszyli do k01itroto.ku, wy'1.o· 
:z.ując mimo trudów przebytej podróży 
bordio dobre prtygoto.vonie kondycyj-
ne. Po zdobyc'u prowadtenio pfte? 
Belgów, Polacy przeprowadzili w,ele 
sldo-dnych ole w w'ębz.o:),ci nieJkutecz­
nych akcji, z któr1ch jedno 1okońcttlo 
s ę jednak zdobyciem wyrównuJctCcj 
bromki. 

Trtcbo przymoć, ie Jednym i gł&w· 
l'\Ych powodów słabej gry tespoł;,.i poi· 
sk:ego był zbyt eksperymientalny jego 
skład. 

Polscy juninrzy 
remisują we Włoszech 

RZYM. 
We Włoszech w drugim dniu m.t!f· 

dzyno ~odowego turn eju piłkarsk i ~go 
jun iorów rep~etentocjo Polski rozegrc.o· 
ła p:ef\VstY mecz, remisujqc w P;z: e t 
Liondiq 1 :1 (0 :0), Brom k<; z.dooył w 
!14 minucie prowoskrtydłowy Goded: t, 
a wyrównanie uzyskoł w 77 min . lewy 
łączn i k Irlondl! - Chapman. 

Start Polo\c.6w nole iy uwai:oć za uda­
ny. Nasi piłkan.e mieli przet cały c.zas 
spotkonio przewagę, Qroli k.~ótlr:1mi. 
priyziemnyml podaniam i, slworzojctc 
wiele dogodnych sytuacj i do zdobyc;o 
b ramki. Juz w trzec:ej minucie po do­
brej akcji trójki napadu St~ it zdobył 
prc\Vod:tenie, o le sędzie n,e \Jtnoł 
bramki ortekojqc, ie nasz: zowod•dc 
stał na „spalonym", chociat st::dzio 
linio.vy tego nie ws.kotywoł, 

W 1espole polskim wyróżnili s i ę: w 
otoku Nowok, Szm'.l I Godcck;, a W 
obrO!'lie Żakowski i Geri ich. 

Piłkarze polscy swq dob1q g rq z.do4 

byli sympatię publicinok:, tbiera:~c 
se~decznc ok.losłt i. Wyn;k spatkoll o n.e 
odz.wierc!cdlo pr1ebiegu gry, bowiem 
„osi jun;orty zasłużyli no zwvc -e:i. th o 
róinicq co nojmniej 2 bromek. Kolej· 
nym przeciwnik em nos1ych p:tk11rzy 
będzil! 9 bm. w lucco - H 'si.ponlo. 

Wyn iki potostalych spotlcoń: 
w t:vorno Wiochy - Portugalio 3:0, 
w f:ono Saaro - Szwajcario 3:\. 
w lucco CSR - Anglio 1 :O, 
we Florencji Bułgario - Hiszoon:o 

2 :2. 

Spotkanie to przebiegło w 
milej i serdecznej atmosferze. 
Członek dełegacJi Kin Den-aj 
opowiedziała zebrane) mło­
dzieży o odbudowie swego 
zniszczonego przez imperialis­
tów amerykańskich krnju, o 
rnzwoju szkól zawodowych w· 
Korca11sk1ej Republice Ludo­
wej. Uczniowie wręczyli 
swym korca11skim przyjacio­
łom wiązankę kwiatów 1 opo­
wiedzieli im o swej pracy • i 
nauce. Dla upamiętnienia le­
go spotkania wymieniono au­
tografy. 

Tego samego dnia ucznio­
wie Zasadniczej Szkoły Samo­
chodowej podjęli dla uczcze­
nia V światowego Festiwalu 
liczne zob.:>wiązania. Realiza­
cja tych zobowiązań przyczyni 
się do szybszego wykt411ania 
zamówienia przysłanego szko­
le przez Fabrykę Papieru w 
Stalinogrodzie. Ponadto u­
czniowie postanowili wykonać 
sposobem gt)~podarczym tor 
przeszkód, skoczmę i plac do 
siatkówki. 

ZMP-owcy Zasadniczej Szko­
ły Samochodowej postanowili 
w czasie trwania Festiwalu 
objąć szefo~two nad delegacją 
mlodLiezy koreańskiej . List z 
tą propozycją wysłali do Ko­
mitetu Organizacyjnego V 
światowego Festiwalu l\lflo­
dzieży i Studentów. 

W dniach 10 I 11 bm. w ~all 
Filharmonii Łódzkiej podczas 
koncertu rozrywkowego b~­
dz.iemy mogli zobaczyć na go­
i;.cinnych występach czoło­
wych artystów Wqrszawy z 
Barbar<\ Kostrzewską, Kazi­
mforzcm Brusik;ewiczem, Je­
rzym Duszy11skim, Marianem 
Woźn iczko i Wandą Ruszkie­
w;cz na czele. W programie 
usłyszymy najpi<;kn'.ejsze mc-
10<!ie operetkowe, rozrywko­
we oraz wiele humoru i sa­
tyry. 

W okresie świąt wszystkie 
kina i teatry będą czynne 
tak jak w każdą n iedzielę. Na 
uwagę w rep~1·tua1·zc tealrów 
zasługuje swjetna komedia 
saU<ryczna J. Waldena -
„Mój przyjaciel minister". 
Wspani.akl, pelo.a humoru 
sztuka przypomina odmianę 
gogoiowskiego „Rewizora" I z 
pewnością zadowoli łódzką 
publiczność. Sztukę tę zoba­
czymy na scenie Państwowe­
go Teatru im. Jar.acz.a w dn[u 
11 bm. o godz. 11,30 i 16. 

Ponadto w dniu Il bm. o 
godz. 16 Wojewódzka Rada 
Zw. Zawodowych organizuje' 
w ~ali WDK (Traugutta 18) 
wielki koncert rozrywkowy 
pn. „Weselmy się wspólnie". 
Wezmą w nim udz-iał arlyści 
scen łódzkich oraz kwartet 
rewelersów. 

9 do li. Ponadto w dniu 11 . Lekarze wyrażają nadzieję, 
bm. listonosze jednorazowo ze sku\k1 tral'.!1cznego wypad­
doslarczą mieszka1icom J:sty ku samochodowego, k:C.remu 
oraz paczki ek~prernwe. W po- T. Kondrat uległ niedawno w 
da.nych godzinach placówki drodze ze stolicy do Łodii 
pocztowe bc;dą wydawały (p~knięci" czaszki i wstr1~5 
p:;czki _i prowadziły sprzedaż I mózs:u) zostaną powoli zlikwi-
znaczkow, blankietów itp. dowane. 

Dziewczęta w zielónych mundurkach 
·Przed kilk~ dniami do Ko- pracował w innym PGR. P1·a- - Z tym zespolem to b.vla 

mendy Wojewódzkiej SP prz.v- ca w polu byla różna. NaJ- długa historia. Najpierw żadna 
szla młoda dziewczyna. Stala pierw sadzenie ziemniaków, nic chciała tańczyć, no bo jak 
chwilę na korytarzu poprawia- potem okC·l?Y~'.anie, je:zcze to. same dziewczyny, bez chlo-
jąc czet·woną czapeczkę, która później ptelenie buraków. paków? A później którns zau-
ciągle zsuwała się jej z ja- "·ażyla: może i potańczyć tw-
snych puszystych włosów. - Już w pierwszych dniach chę, bo tylko śpiewamy.i śpie-

T 1 h d · pnystąpilyśmy do wspól.zawo-
- Y e tyc rzw< - roz- dnictwa pracy, Zwyciężyć bv- warny.„ 

myślała-którędy trafić? Acti, Io trudno. Każda pracowała -Jak się roztańczyłyśmy., to 
wszystko jedno. Pierwsze - dobrze, kaida $tarala ~ię wy- na eliminacjach zespołów SP 
lepsze„. k 'ed . 1 d ó h konać jak najwięcej ponad w Koszalinie za taniec ,.bul-

w po ·oju si zia o w c b d b · ba" i humoreskę ,,Cia pcino" 
mlodvch ludzi. normę, a Y z o yc zaszczytne 
_·słucham, koleżanko _ o- miano przodownicy. Ja osią- zdobyłyśmy pierwsze miejsce. 

gnęlam drugie miejsce w bry- - Wspaniałe życie jest tv 
dezwał się jeden z nich. d . d -b · brvgadz·1e. Rano pobud"a. 

h i ga zie. 'V za en sposo me , n 

- Chcę jechać do oc otn - mogl~m dopędzić Sta•i Du- Wszystkie dziewczęta wstają, 
czej brygady SP. Nazy~vam mańskiej 7'.e Śla~ka. Zawsze ścielą łóżka. sprzątają pokoje, 
się Halina Michali;ka, m csz- . d il h 'b a potem bi'c"ną na a 1·mn'.•ty-l h k' · 20 mme w~·~ le z a, c oc y o „ „ M 

kam przy ul. B ac ars iei • • pM zagonka. kę. Po gimnastyce śniadanie l 
mam 17 lat. Mamusia dala mi wyjazd do pracy. Kto lubi 
zezwolenie. - Za prncę otrzymywały- słońce, wiatr i pracę na roli-

- Siadajcie, porozmawiamy śmy wynagrodzenie. Niektóre czuje się doskona1e. 
- zaprosił chlopak w zielo- dziewczyny zarabiały miesięcz-
nym mundurze. nie ponad 1.000 zł. - Najsmutniej bywa wtedy, 

Rozmawiali n'edlugo. Spra- gey człowiek musi rozstawać 
Marian Kusz 

ll1wi1Y kamunikacwiH 
Nie zapomniano też w okre­

sie ferii świątecznych o dz.ie­
ciach i młodzieży. W Młodzie­
żowym Domu Kultury przez 
cały okres ferii wyświetlane 
będą bezpłatnie filmy mło­
dzieżowe. Ponadto codziennie 
czynne tu są sale gier w sza­
chy i ping - ponga. 

wa była prosta. Halina chce po- - Ale życie w brygadzie SP, się z przyjaciółkami. z miej-
jechać do brnady rolnej SP, to nie tylko praca. Po powro- scem, do którego zdążył się 
jeśli to możliwe w KoszaJ:ń- cie z pola, po kąpieli w łazien- przyzwyczaić, z zielonym ju­
skie„. kach, jadłyśmy obiad (obiady nackim mundurem, który po. marca. Kopertę z następnymi 

trzema kuponami wrzuciłem 
do skrzynki pocztowej we 
wtorek 29 marca I w zasadzie 
na tym miałem zakończyć. 
'Lecz, gdy w środę ao marca 
w naszym piśmie zobaczyłem 
jeszcze kupon konkursowy, 
postanowiłem dodatkowo wy­
siać dwa kupony. I pro~zę so­
bie wyobrazić, t.e na jednym 
1 lych dwu kuponów właśnie 
wYtypowalem trafnie, 

·- Czym kierowaliście się 
przy typowaniu zwycięzców? 

- Jeśli chodzi o typowanie, 
to miałem już nieco „trenin­
gu", gdyż brałem udział w 
konkursie sportowym PKOl. 
na wyniki w hokejowych 
mistrzostwach świata. Choć 
wówczas wysiałem tylko trzy 
kupony, to na jednym z nich 
odgadłem trafnie osiem 
wynikow. Poza tym muszę 
Wam nadmienić, ł.e jestem 
sympatykiem ligowej Jedena­
stki nasze10 Włókniarza. O 
Ile czas mi pozwala, przycho• 
dzę razem z żoną na więk­
szość spotkań ligowych. Nie 
będzie to dla Was dziwne, że 
w tych 12 kuponach aż sie-
dem ra~y wytypowałem 
Włókniarza jako zwycięzcę 
w meczu z warszawską 
Gwardią. Trzy raiy postawi­
łem na remis, a w dwóch 
kuponach wskazałem, jako 
zwycięzcę, warsza.wską Gwar­
dię. 

- A jak poradziliście sobie 
z merzem C\i\>KS z Lechią? 
Była to naj" h;ksza niespo• 
dzlanka ubiegłej niedzieli. 

- Z tym hylo nlN·o gorze,j. 
Toteż w tym wypadku, jak 

I w podobnych nie kierowa­
łem się ~dnyml danymi tyl­
ko ze spokojem „rysowałem 
X", gdzie mi popadio. Kiedy 
w niedzielę na meczu Włók­
niarza jeszcze raz zajrzałem 
do odpisów wysianych kupo­
nów, aż sam sobie nie dowie­
rzałem, że moglem w pięciu 
wypadkach postawić na Le­
chię, i:dyż faworytem tego 
spotkania bez Wl\łplenla był 
CWKS. Sześć kuponów wy­
pełniłem na CWKS, a tylko w 
jednym przewidywałem wy­
nik remisowy. 

- A czy moglibyście zdra­
dzić tajemnicę, co zamierza­
cie zrobić z \l<ygraną sumą? 

- Nie wiem, jal{le są moż­
liwości i ile wyniósłby koszt 
wybudowania domku jedno­
rodzinnego, gdyż najwięk­
szym naszym pragnieniem 
Jc•t posiadać własne miesz­
kanie, 

- Na wstępie powiedzieliś­
cie, te jesteście sympatykiem 
drużyny WlókniarLa. Co więc 
sądzicie o tej drużynie I na 
jakim miejscu przypuszczal­
nie uplasuje się ona w tego­
rocznych rozgrywkach pierw• 
szej ligi? . 

·- Widzkle, z na,zym Włók­
niarzem jest podobna sprawa, 
jak z konkursem. Nie moż11a 
nigdy na niego na pew111aka 
postawić. ,Jednak wydaje mi 
się, że ciężlrn hędzic piłka­
rzom Włókniarza powtórzyć 
sukces z ubil'glego roku I 
osobiście typuję Ich gdzieś na 
czwartej, względnie pi~t~j 110-

zyc,jl w końcowej tabeli roz­
g1ywck. 

(W) 

~ najbliższych przeciwnikach 
Włókniarza 

OS>tatnlej niedzieli w lidze 
czechosle>wackiej padły nastę­
puj·,ce wyniki: 

Slovan Bratysława - Spar­
ta Praga 2:0, Banik Kladno -
Spartak Trnava 1:1, Dynamo 
Praga - UDA Praga 2:0. 
I skra L ;berec - Banik 0;;.tra­
va 2;3, Iskra Z!lina - Ruda 
Hvezda Bratysława 0:1. 

Po tych meczach tabela u-
ks.zi.ałtowała s:ę, jak poniżej: 

t. Dynamo Praga 4 1 6:2 
2. Slovan Bratyslowa 3 5 6:1 
3. Tanki.sto 3 5 6:2 
4. UDA P<ogo 4 5 5:2 
5. Spartak Praga J ~ 1:6 
6. Totron Pres.:row .ł 4 5;4 
1. Iskro Zilina 3 3 1:1 
I. Spartak Trnava 3 2 4:6 
9. Rudo Hvazda J 2 •J :6 

10. Banik Ostrova 3 2 3:6 
11. Banik Kladno 3 1 2 :4 
12. Iskra Llbere: 4 O 2:15 
Ta tabela mówi wiele, ale 

nie w."J.)'&tko. Mów: \\<ęc aa 
!Xlyklad, że Banik Kladno, 
którego gościć b<;{iziem~· w 
Polsce, nie jest żadną rewela­
cją ale ta sama tabela myl · 
n .e~r, sugerując, Żt~ t~l<ra Zi· 
lina, z którą gra.': b~dz'e w 
c;;wartek łódzki Wt-,k11'a1-1.. 
je-5t s;ln1cj.:..La od (l„ 1Ci..:!j l"iVl'­
~dv W i<lo~\e buw.cm Ruda 
H·;uda nal~~Y do cz•>ł.iwk 
czecho,;lowackiej. W .:>gói< 
zreS'Ztą w~zysey trLej prze· 
.-.wnicy WłóJrn,arza są dru-

1 żynami o dużych, a nawet 
112J"dzo ,\ y•o\<ich (lJDA) kv:a-

1 

Li1kacj,,1ch .. Najlepszą z te; 
trójki jest oez wą •p1en;a dru­
żyna praEkiego UDA. 

Skład Czechosłcwa.rl.ów jest 
następu'.ący: Dolejzsi, Jecny, 
Safranek, Novak, I?lu;.kal, 
Hertl, Hlavacek, Masopust, 
Vilek, Prada, Michałek. Z tej 
jedenastki Safranek i Hlava-1 
cek są re.p·rezentantami CSR, a 
Safranek należy obecnie do 
Mjlepszych piłkarzy sw~;;o 

kraju. 
· W Rudej Hvezdzie wyróż­

n'a sii: czwórka Hlavaty 
{bramkarz), Tichy {romoc). 
oraz Kacany i Balazlk w na­
padzie. 

Jak grają UDA i Ruda Hve­
zda? Jest to futbol Judząca 
podobny do węgierslclegc. 
Wysoka technika, szybice 
przerzuty, grożne strzały z 
w!ęk;;zych odległości. A WS'ZY­

stko częstó urozmaicane lliu­
bioną czeską „ul'<:zką". 
O~tatn ie zwycięstwo Cze­

chosłowaków nad Austrią 3:2 
najlepiej świadczy o poziom·e 
czes-k.cgo futbolu, którego 
UDA i Ruda Hvezda są sil-
1ymi filarami. 

Wlólrniai·ze grać bę<ią na 
·10wozbudowanym ,tad ionie w 
Ornie, n1ogqcyn1 pomieśc:C 45 
ty•.ii:cy widzów, a jc>l w:ęce) 
1'ż pewne, że w obydwa dn1 
.urn'eju ~tadion wypełni scę 
Io o;;t11tniego miej~ca. 

Na lttTniej w11jechal narz 
<pec}alny v·uslannik, Ted. 
Wlody.~law Lnchou:lcz i jego 
relacje :amieśrimy we wtor­
kowym numerze „etosu Ro­
botniczego". 

Odwołane pociągi 

w dniach 1 O 1 11 bm. 
W związku ze zmniejszeniem 

ruchu pasażerskiego w pocią­
gach roboczych Dyrekcja O­
kręgowa Kolei Państwowych 
skasowała w dniach 10 i ll 
bm. następujące pociągi: 

W dniu Il bm. dz.ieci będą 
mogły udać si<: wraz z rodzi­
cami na „Poranek rodzinny" 
do WojewódMiego Domu 

RADIO Z Łodzi Kaliskiej do Łowi­
cza nie będą kursowały w 
dniu 10 bm. pociągi odchodzą- l'l~TEK, I KWIETNIA tt5J R. 

FALA 202,1 m 

ce z Łodzi o godz. 16.05 i 22.32, WIĄDOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 
z Łowicza do Łodzi Kaliskiej 12.04, u.oo, 18.15, 21.30, 23.55. 

O godz. 18.27. 12.10 Przegląd prasy stoleczne}. 12 15 

I 
Koncert popularny. 12.45 Audyqo dlo 

Z Łodzi Fabrycznej do Ko- wsi. 13.00 lnłormocje dnln. 13.05 Pro 
tuszek nie b<:dą kursowały grom dnio. 13.10 lódf w progromit ll 
10 i Il bm. pociągi odchodzą- I oudyclo literacko „Spocor w aloi 

Łod · F b · god Cmentarnej " - frogment powieki !>e· 
Ce Z , zi a ryczneJ O 7.: · wtryny Stmoglewsk'ej pt. „Drogo tu· 
14.15 I z Koluszek do Łodzi kaszo". 13.30 Audycjo dla dziec; stor­
Fabrycznej o godz. 15.21. szych. 14.10 Audy<10 dla d""°' ml.,C­

Z Kolonek do Tomaszowa, 
nle będ:ZJie kursował 10 bm. 
pociąg odchodzący o godz. 
14.26 oraz z Tomaszowa do 
Koluszek odjeżdżający o godz. , 
17.02. 

Z t.odzl Kaliskiej do Kutna, 
Torunia nie będzie kursowa! 
w dn. 10 bm. pociąg odohodzą­
cy z Łodzi Kaliskiej o godz. 
3.48 I z Torunia odjeżdżający 
o godz. 8.05. 

szych, H.lO Muz~a operO'No. 1'.cO 
Recital na dwa fortepiany, 15.50 Ąk 
tuolny felieton na tematy międtynaro­

dowe. 16.00 Mut'fka dla wszy.-tlclch 
17.00 Z łycio Zwiqz.ku Rodiiecltiego. 
17.30 Młodzi rnu~cy pned m1kroio· 
nem - uctniowie Poństwo.Nej ~red­
niej Stkoły Muzyczne}. 17.50 lódi.1.:1 
dzlennlk ro<ł!o'łty. HLOS Popula.rnc arie 
I p'ose-nkL 18.20 Utwory no altów!( •. 
19.00 Muryko I oktuolnolci. 19.25 Au· 
dycjo oSwiatowo. 19.35 T ~dtleń muw· 
ki węg~ersk i ej. 20.20 Reportaż llle10-
ekl. 20.35 Z colego świata. 21.50 Kro· 
nike sportowa. 22.00 Koncert symlo· 
niany. 22.20 Felieton, 22.30 Dalszy 
ciqg koncertu. 23.00 Muzyko toneetna. 

Dni& 6 kwietnia. 1955 r. po krótkich i ciężkich cier­
plcniach zmarł w wieku lat 69 

tow. Jan Błaszyczyński 

były bardzo smaczne i obfite), kochał 
- Dlacze0 o właśnie do Ko- · " a potem szly~my na zajecia w 6 będ 

szalina? - zdziwi! się towa- - W tym roku zn w ę 
Plutonach albo na próby ze- 1 b d · z rzysz z Komendy, pracowa a w ry!(a zie. osta-

- Bo ja przed dwoma la1y społu pieśni i tańca. nę w niej pi-zez trzy turnus.I'. 
byłam już w Koszalińskiem w Mamusia już nie wyrzeka, tak 
SP _ tłumaczyła Halina. jak dwa lata temu. Była u 

- To koleżanka już praco-- Powstaią nowe mnie w Ostrym Bardzie kilka 
wała w brnadzie? - spytali i dni i bardzo jej się podobało 
jednocześnie dwaj chłopcy w życie brygady SP. 

zielonych mundurach. d,vulei:nie ••• 
- Tak. I muszę przyznać, :łe Do Komendy Wojew6d7.kiel 

było wspaniale. stud1'a nauczyc1'e\Sli'\8 Organizacji „Slużba Polsce" 
- Opawiedzcie nam też, ko- I\ codziennie przychodzą dziew-

łe~~~~;· odwróciła się .zdzi- Ministerstwo Oświaty przy- częta ochotnicz~i bcyga~ 
wiona. Nawet nie zauważyła, siąpiło obecme do organizowa- rol_nych SP. _Już w pi~rwsz:;d 
że do poko}u wes7.lY trzy dzie- nia 8 dalszych dwuletnich dniach maia na~tąr1. WYJ 
wc1.yny - kandvdal\<.i n11 wy- studiów nauczycie\skich k\ó- I turnusu do Szczec,na, Ko­
jazd do brygady. Trzl"bą ;m re powstaną w Biały~stoku, ~llna i Opola, a s-tamtąd do 
ont;\\ lt'dL1cć, iak wesoło pl?- Gdańsku, Krakowie, Lublinie, I roznych PGR. 
nie junackie życie„. Łodzi, Piotrkowie, Rze~zowie Dziewczęta w zielonych )U-

* >f. * i Wroclawiu. Łącznie wi~c z nackich mundurkach wydad7ą 
_ Do Qstrel(o Barda pn\'-•· i~tmejącymi już od ub. roku walkę o<lloitom. pnmMą w u­

jech::ilyśmy w maiu ·- opowia- stud1am1 nauczvc1elskimi - I p1<1\\·ie ty~ię;:v hektarów z:e­
da Halina. - Byłyśmy strasz- z początkiem nowego roku mi, zbiorą cenne plony, na kiel­
nie zmęczone długą po<lróżą. szkolnego czynnych będzie w re czeka cały naród. 
Chclało nam się spać. Wypo- naszym kraju 15 tego rodzaju H. BATOROWICZ. 
czvwalyśmy też przez cale dwa szkól. 
dni. Studia nauczycielskie, na 

- Najwięcej uciechv bvlo które przyjmowana jest mlo- --------- ~f 
przv rozdawaniu 1.1c1onrch dzież posiadająca świadectwo ~ K 0 "ka 
mundurów ._ cią~nęla dalei maturalne, kształcą wykla-· ł r ni 
Halina. - ~v zaczęłyśmy ie dowców dla klas od 5 do 7 ł ł • 
przymierzać, olrnzalo się, że szkól podstawowych - specja- ~ D·i~nia<a rStayrom···~js~a: Ko- , 
albo spodnie ~ą za dlu;iie. albo listów w zakresie jednego lub ' • ~ ~ , I 
bluzy za małe. Zamienialyśmy dwóch przedmiotów. W związ- mitet D1ie!nlcowy PZPR Sto-o-
więc mięclzy ~obą części ubra- ku z organizowaniem tego miejska 1owiodomio. ze dnia 8 
nia. Po godzinnym „dopa•o- rodzaju uczelni licea peclago- bm„ o godz. 9, w soli konfe-

1 
· k ' d t h rencyjn.ej KO przy ul. Rewalu· 

'''ywaniu" każda mia a mun- giczne, tore o yc czas przy- <Jl 1905 r. nr 65 (Poludn.owo), 
durek jakby spet:jalnie dla sie- gotowywaly nauczycieli dla odbędz'e się seminarium dlo 
bie U~zyty. \\:SZyStkiCh klas Szkól podsta- selcretorty podslCWOY<YCh i od-

- Przez pierwsze dni C7.U- \\'Owych, obecnie ksztalcić bę- d: olowych orgon!iocil portfr 
nyc:h no temct „Zodonio gos· 

lyśmy się nieswojo. Nie znal\•- dą wykladnwców jedynie dla podorcze wyn:kojąc• z uchwal 
śmy się jeszcze. Ale potem 4 najniższych klas. 11l Plenum KC. 

I 
przv pracy w polu. na wycie- Pny wszystkich tworzonych * * • 
czkach, przy grze w piłkę, z.ży- obecnie studiach nauczyciel- ! Drłelnica loluty: dzH, s · k' h · • l bm., o qodz. 1S, w soli KO 
tyśmy się j;ik siostry.„ s 1c organizowane są !Il er- Soluty pny ul. Zgiers(ieJ 71, 

- Nas1.a brygada licz„ca 80 naty. Dla większośd słucha- . odb•dzie się seminoriutn die 
. junaczek podzielona była Tl!! czy przewidziane są stypendia przodui<1cy<n agita!órów. 

kilka plutonów. Każdy pluton państwowe. ______ ..,..._ __ ..,,~,""" ........ ~-.-. „ 
.... „„„„„„„„ ....... „„„„„ ... 

W Zmarłym tracimy długoletniego ofiarnego pracow­
nika i szczerego, oddanego kolegę. 

DYREKCJA, PODST. ORGAN. PART. 
I RADA MIEJSCOWA CENTRALI 

EKSPORTOWO - IMPORTOWEJ „CETEBE" 
844-K 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (St. Joroao 27) -

nieC'lynny. 

POWSZECHNY (Obr. Stol,l,ngrodu 21) 
- godz. \9 - 11 M01epo , 

MUZ~CZNY (Piotrkowska 243) - godt. 
19.15 - „Z&msta n ietoperza''. 

ZIEMI tODZKIEJ (Tuw'mo 34) - godz. 
19 - „K0<1kury", 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 10 
- „Siedmiu ctorodtiejów" . 

ARLEKIN (Piotrkow>i<o 152) - godz. 17 
- „Ciiemlcl te smoczej d.ór/'. 

ESTllADA SATYRYCZNA (Troug:iuo 1) 
- godr. 19.15 - 0 Uwogo 1 kręcim'('. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piolr -

1towJka 102a) - wystawo proc D:r 
brosławo Cta jkl - czynna od godz, 
IO do 13 I od 15 do 18. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(pa,rk Sienk ewiczo) - wystawa pn. 
„Pnyjaiń w wolce procy" - otwo.r­
la codz.iermic: od god:r. 10 do 20 

KINA 
BAŁTYK (No-ruto·Mcto 20) - „Reterwo· 

wy gracz" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA \Tuwima 2) - Prog·om łoi· 

mów dokumentalnych i ku\tJ•olno­
ośw;o towycli: - „Tołstoj w .:<Js.nej 
Po:an:e" - godz. 18, \9, 20. 
Program dło nojmłodnych: - „No 
leinej estradzie". ;,O 1cogu~ku kor· 
ce", „Serce bohatero", „Czarodz.~ej­
o.ie w.1tom:ny" - gcdt. 16, 17. 

MlOOA GWARDIA (Z elcno 2) -
„Mlode serca" - godi.. 16, l'l, 20. 

MUZA (Poblon icko 17J) - „Au\oiJut 
odjeidia o 6.20" - goch:. 18, 20. 

POLONIA (P1o?rkowsko 67) - „zn„~ 
:yclo" - godz. 16, IS, <O. 

PP.ZEDWIO$NIE (Żerom>k icg o 76) -
„S"arby suhono'" - godt. 18, 20. 

1 MAJA (K ilińskieg o 118) - „Sk.ond.:::1 
beg" - godz. 17, 19.15. 

REKORD (Rtgow>ko 2) - „Ostoi·" 
Mohiko·nin" - godz. 17, 19. 

Pracownicy poszukiwani 
li.OMA (R1gowska 84) - „Nlebetpleet· 

no ciełn:na" - godz. 18, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) _ „Krzysztof Mechanika :r.e majomośclą maszyn konrek-

Kolumb" - godz. 18.30. [ cyinycb zatrudni natychmiast Spółdlielnla 
SWIT (Bałucki Rynek) - „Po·nyslowy Pracy „Lipcowy ZrywM w Zduńskiej Woli, 

sprZedawco" - godz. 18, 20, 
STYLOWY (K;lińsk: ego 123) - „Mi lolć plac Stalina 2Z. 788-K 

kobiety'' - godz. 18, 20. 
TATRY (Sienkiewic.zo ~) - „Moksy­

mek" - 9od1, 16, 18, 20. 
WOLNOŚĆ (Pnybysnwsklego 16) -

,,Cemna rteka" - gocłt. 16, 11, 20. 
WlOKNIARZ (Próchn'.ko 16) - „Wzbu· 

rz.ylo s:q morze", Il serio - goq1. 
16, 18, 20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Wtbur.zyło , 1 ę 
mone", l serio - godz. 16, 151 2('1. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Elcsoies t 
Norymbergi" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) - ,,Ta· 
niec t róiomi" - godt. 16, • 17, lS, 
19, 20, 2'1, 22. 

Dyżury aptek 
Oiisiejnej noq dyłurujq następujq4 

C• apteki: limanowskiego 1, Piotrio:ow­
ska 2.5, tcg i ewnic~o 120, Piotrlc:ows~a 
307, NorulO'Nicza A2, Gdańska oC, Ar· 
rnii Czerwonej 8, Srebrtyr"1ska 67. 

DYZUllY SZPITALI 

Chirurgia: diii cołq dobę dyiun.ije 
Srp tal jm. N. Ba.rl ickiego, ul. i<opci;i' 
sk ego 22. 

Interna: dt ' ś cołq dobę dyiurujf! 
Szp-tal im, dr Jonschero, ul. Prtęd1al• 
niono 75. 

Oyiur połoinicio :ginekologinn1: od 
godz. 8 do 20 dyżuruj~ Sz.pital im. dr 
H. \Volf, ul. lcgiewnicka 34 ~36. Od 
godz. 20 do 8 dyiuruje Stpltol Im. dr 
l0<dano, ul. Prtyrodnic.to 7. 

Ważne telefony 
Str:1i Poiorna - a 
Pogotowie Ratunkowe - 2Sł·Jł 
Miejska Komendo MO - 2S1·60 
Miejski Ośrodek I nłormacji - 15t.15. 

Pracowników fizycznych obojga pici do ro­
bót ogrodniczych ptzy jmie Zarząd Zieleni 
Miejskiej - Lódż, ul. Wojska Polskiego 83. 
Wynagrodzenie wg stawek akorddwych. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuie sekcja kadr 
w godzinach od 7 do 15. 812-K 

Brygadzistę do gospodarstw rolnych w po­
wiecie kutnowskim, 2 malarzy pokojow~ch 
do punktu usługowego OZR na miejscu, mi­
strza na samoprząśnice wózkowe, mistrza re­
montów na samoprząśnice wózkowe oraz 
pracowników dp straży przemysłowej zatru­
dnią natychmiast Zakłady Przemyslu Baweł­
nianego im. Juliana Ma(chlewsklego w ł.o­
dzl, ul. Ogrodowa. 17. Zgłoszenia osobiste 
przyimuje dział personalny. 835-K 

Inżyniera na stanowisko st. konstruktora na 
opracowywanie przyrządów zatrudnią na­
tychmiast l;,ódzkie Zakłady Metalowe, Łódź, 
ul. Piotrkowska. 216. Zgłoszenia. z podan iem 
i życiorysem - do sekcji kadr. 789-K 

3 mistrzów tkackich na krosna kortowe za­
trudnią natychmiast Zakłady Pnem:vslu 
Zgrzebnego „ Wio.sna Ludów" ul. Żeligow­
skiego 3/5. Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr. 

832-K 

l\fodelarza obuwnlezei:o, samodzielnego i wy­
soko kwalifikowanego z umiejętnością wyko- , 
nywania cholewek oraz księgowego finanso­
wego, samodzielnego referenta inwestycji I 
starszego mechanika zatrudni Spółdzielnia 
Inwalidów Im. Wł. Hibnera w t.odzi. ul. 
Gdańska 95. 820-K 

:Mistrzów budowlanych zatrudni od zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowla.De w t.&sku. qposai.enie wg układ11 
zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia wraz: 
z życiorysami przyjmuje ref. kadr w Łasku, 
uJ. Kościuszki nr 2. 834-K. 

1 kier. technicznego oraz i kler. budów 
z odpowiednim przygotowaniem fachowym f 
praktyką - inżyniera, względnie technika 
budowlanego zaangażu1e natychmiast Bl'P 
w Gorzowie Wlkp. Uposażenie wg układu 
zbiorowego w budownictwie. Zgloszenia 
z życiorysem oraz odpisem świadectw kie• 
rować pod adresem: Budowlane Przedlih:• 
blorstwo Powiatowe w Gorzowie Wlkp, 
ul. Kosynierów Gdyńskich 79. 

776-K 

Inżyniera budownictwa lądowego o wysokich 
kwalifikacjach (najchętniej inż. mgr.), inżY· 
nierów I techników instalacji sanitarnych, 
techników mechaników i budowlanych oraz 
kreślarzy przyjmie Biuro Projektowania Za­
kładów Wlókieunlezycb, Zgłoszenia - Łódź, 
ul. Sienkiewicza n. 808-K 

EKSPOZYTURA 
TOWAROWA PAI'ISTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 
w ł. O D Z I, ul. roRCELLA 17 /19, 

podaje do wiadomości., iż zgodnie 
z uchwalą Rady Pa11stwa i Rady Mini­
strów z dnia 14. XI!. 1950 r. wszelkie za­
żalenia I życzenia załatwiane będą w po­
n i edziałki od godz. 15 do 17 w biurze 
Ek~pozytury przy ul. Worcella, I piętro. 
o ile poniedziałek będz.ie dniem wolnym 
od pracy. to zażalenia i życzenia załatwia­
ne będą w dniu następnym. 

833-K 

I 
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